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za przyspie­
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W niedzielę. 9 bm. o godz. 
13 odbędzie się w Hali Wi­
dowiskowo-Sportowej HiL a- 
trakcyjna impreza muzyczna 
pt. „Mikrofon dla wszyst­
kich". Organizatorami kon­
certu są: CRZZ, Polskie Ra­
dio Warszawa oraz ZDK HiL. 
Imprezę prowadzą — Ircua 
Falska i Janusz Borowicz. So­
listom akompaniuje zespół in­
strumentalny Polskiego Ra­
dia.

Bilety do nabycia w Za­
kładowym Domu Kultury w 
radach związkowych kombina­
tu oraz w kasie przed impreza.

I SEKRETARZ
KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ
TOWARZYSZ
WŁADYSŁAW GOMUŁKA

Niestety, tałoga naszej huty kiepsko „wystartowała” do 
realizacji zadań produkcyjnych br. W styczniu praca 
przebiegała na wiciu odcinkach nierytmicznic co w re­

zultacie doprowadziło do niewykonania planu w kilku a- 
sortymentach. W dodatku poważną trudność stanowił brak 
wagonów kolejowych, co pokrzyżowało częściowo szyki 
hutnikom z wywiezieniem gotowej produkcji. Jeżeli do­
damy do tego wszystkiego fakt, żc zadania styczniowe by- 

bardzo napięte, wymagające ogromnej mobilizacji załn- 
widać skalę trudności z jakimi trzeba było się borykać.

oto konkretne rezultaty, 
produkcji towarowej zo- 
wykonany w styczniu

WARSZAWA
W związku z rocznicą urodzin przesyłamy Wam.,, 

Drogi Towarzyszu Wiesławie, najserdeczniejsze życzenia, 
zdrowia oraz wszelkiej pomyślności w trudnej i odpo­
wiedzialnej działalności i w życiu osobistym.

Zapewniamy Was, w imieniu ponad 7-tysięcznej hut- 
sticzej organizacji partyjnej t całej załogi Kombinatu, że 
dołożymy wszelkich sil i starań dla pełnej realizacji 
uchwały V Zjazdu Partii.

25-leeie Polski Ludowej uczcimy podjęciem zobowiązań 
produkcyjnych t wykonaniem czynów społecznych, które 
służyć będą dalszemu rozkwitowi naszej ukochanej Ojczy­
zny. Możecie zawsze liczyć, Drogi Towarzyszu Wiesławie, ; 
na krakowskich hutników — na nasz zapal i ofiarność, na ' 
■nasze oddanie dla sprawy Partii i socjalistycznego bu­
downictwa.

Plan 
stał 
tylko w 98.6 proc. Przelicza­
jąc ten wynik na złotówki 
trzeba stwierdzić, żc zabrakło 
aucie do pełnego wykonania 
zadań ok. 20.9 min złotych. 
Jednocześnie też nie został 
wykonany plan produkcji glo­
balnej. a wynik w tym zakre­
sie jest jeszcze gorszy: 95 0 
proc, planu.

Wspomniałem już o nieryt- 
miczności. Ale nie tylko to 
zadecydowało o niepowodze­
niu. Przyczyn było na pewno 
więcej. Óto kilka dalszych u- 
wag.

Produkcja towarowa 
na pierwszym planie

Parę wydziałów huty spi­
sało się bardzo dobrze, wy­
konując, a nawet przekracza­

iac swe zadania produkcyjne. 
Wniosły 
ogólnego 
zultaty 
świetne, 
dobory 
wszystkim w produkcji towa­
rowej, w konkretnych zamó­
wieniach klientów. Przegląd 
wypada więc zacząć od 
n u s ó w.

Nie wykonała planu 
dukcji towarowej załoga

one swój wkład do 
bilansu, jednak re­

nie były na tvle 
aby zniwelować nie- 
występu.iące przede

m i-

styczniu ?
Niedobór koksu wielkopieco­
wego wyniósł ok. 10 tys. ton. 
Dużo, wynik ten poważnie 
zaważył ną rezultatach huty. 
Nie zestal również wykonany 
plan i to we wszystkich asor­
tymentach. przez -ał-gę Wy­
działu Przerobu Żużla. Nie­
dobry wynoszą: ok. 13 tys. ton 
żużla 
tys. 
(pumeksu) i ok. 30 tys. 
żużla kawałkowego: 
trzeba od .. ’ " .
przyczyną fatalnych wyników 
jest brak 
wiezienia 
zja nic przyszła trudno: le­
piej już nie wykonać planu w 
tanim i nie tak ważnym asor­
tymencie jakim jest żużel niż 
w gotowych wyrobach hutni­
czych.

Na tym jednak nie koniec.

granulowanego, ok. 10 
ton żużla spienionego 

ton 
Tutaj 

razu wyjaśnić, że

wagonów do wy- 
z huty żużli. Decy-

ły grę weszry i inne asorty­
menty wyrobów, już niestety 
o bardzo poważnym ciężarze 
gatunkowym. Nie 
planu produkcji 
załoga Ocynowni 
tycznej Blach. Główr.ą przy­
czyną tego jest niski udział 
gatunku I w produkcji bla­
chy białej. Spowodowało to 
przede wszystkim niewykona­
nie planu eksportu. Zaległość 
wynosi ok. 1.760 ton i obej­
muje w 
dostawy 
Rumunii.
być jak najszybciej zlikwido­
wane, trzeba zrobić wszystko 
aby stało się to jeszcze w lu­
tym! Trudności tego wydzia­
łu ciągną się już od ub. roku, 
a jedr.ą z ich przyczyn jest 
nienajlepsza jakość wsadu co 
rzecz jasna burzy stale ryt­
miczność pracy.

(Dokończenie na str. 4)

wykonała 
towarowej
E'.ektrcV-

znacznym stopniu 
przeznaczone dla 

Niedobory te muszą

Konkretyzujemy uchwałą V Zjazdu
KIEROWNICZY KOLEKTYW 

HUTY IM. LENINA Z tow. Janem CZERWCEM, I sekretarzem POP w 
Wydziale Odlewni roz nawialiśmy nic jeden raz w 
czasie, gdy w hucie trwała dyskusja przedzjazdo- 

wa. Albowiem ruchliwie było wówczas w tej organiza­
cji partyjnej, jak we wszystkich w kombinacie. Parę 
dni temu członków tej organizacji widziałam na hali 
Odlewni Żeliwa w czasie spotkania z pisarzami tow 
Władysławem Machcjkiem, npsłcm i znanym działaczem 
oraz Janem Zychem, poeta. Dziś jestem w Wydziale z 
innym celem: jak przebiera reałizaoja li­
ch w a I y V Zjazdu Partii?

Bogaty program 
działania

Właściwie wszyscy starzy 
znajomi. I sekretarz POP 
Iow. Jan Czerwiec, tow. Ste-

fan Różański, I sekretarz 
□OP Modelarni, tow. Bolesław 
Podłęcki, I sekretarz OOP 
Odlewni Staliwa, tow. An­
drzej Eraja — I sekretarz 
OOP Odlewni Żeliwa oraz 
tow. Franciszek Boruta — 
przewodniczący Rady Wy­
działowej w Odlewniach. Na 
wstępie tej rozmowy trzeba 
zrekonstruować parę spraw z 
przeszłości, sprzed paru mie­
sięcy.

Tow. J. CZERWIEC: Wkrót­
ce po podjęciu przez V Zjazd 

(Dalszy ciąg na str. 3)

Problemem nr 1 w życiu na­
szej organizacji związkowej 
są obecnie wybory. W 

drugim etapie kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej. po za­
kończonych już wyborach w 
grupach, zaczęły się wybory 
do Rad Oddziałowych i Wy­
działowych. Akcja stopniowo 
się „rozkręca”, ale niezależ­
nie od tego wartkim nurtem 
toczą się i inne prace. Oto 
kilka informacji na ten temat

Wiele uwagi poświęca się 
obecnie w wydziałach huty 
przygotowaniom do podjęcia 
zobowiązań i czynów społecz­
nych na rok bieżący, którymi 
załoga 'huty uczci 25-lecie PRL, 
Święto 1 Mają. Dzień Hutni­
ka, Święto 22 Lipca. Tak jak 
zawsze do tej pory, tak i teraz 
chodzi o czyn godny Huty im. 
Lenina, o konkretne, poważne 
jego efekty. Jak dowiedzieliś­
my się, cenne zobowiązania 
produkcyjne zamierza podjąć 
m. in. załoga Stalowni Marte- 
nowskiej. „Przymierza” ona w 
'tej chwili swe możliwości do 
zamiarów, z indywidualnych 
postanowień „buduje” całość 
zobowiązania. O efektach, po­
informujemy niebawem.

Jakie problemy przewijają 
się w planach pracy na naj­
bliższe tygodnie? Jest ich spo­
ro, zasygnalizujemy kilka. 
Jeszcze w lutym dokonana zo­
stanie ocena wyników współ­
zawodnictwa pracy w hucie za 
rok ubiegły, wysnute zostaną 
wnioski na przyszłość. Rada 
Zakładowa IliL zajmie się 
również aktualnym stanem 
polityki zatrudnieniowej i pła­
cowej w hucie, analizą stanu 
bhp za rok ubiegły jak rów­
nież zadaniami w tej dziedzi­
nie na przyszłość. Omówienie 
tej ostatniej problematyki 
wiąże się ściśle z przygoto- 

(Dokończenie na str. 4)

5 II. odbyło s^ęf inauguracyjni 
spotkanie Klubu Koresponden­
tów Młodzieżowych przy ZF 
ZMS HiL.

Naczelnym zadaniem klubu 
'jest zainteresowanie czytelni­
ków naszej prasy problemami 
młodzieży pracującej, a trzeba 
przyznać, że w tym zakresie 
jest jeszcze ciągle wiele do 
zrobienia. Równocześnie chodzi 
o stworzenie forum, na którym 
młodzi robotn:cy, aktywiści 
ZMS będą mogli wypowiadać 
się w sprawach swojego zakła­
du pracy. Koncepcja klubu 
wychodzi z tradycji żywiołowe­
go ruchu korespondentów ro­
bot niczych. istotna rolę w tym 
wypadku odgrywa jednak fakt 
przyjęcia określonych form or­
ganizacyjnych i narzucenia so­
bie pewnych zobowiązań.

— Ostre, świeże spojrzenie na 
codzienne sprawy to wielki 
atut — podkreślił w swoim 
wystąpieniu uczestniczący w 
spotkaniu red. nacz. „Głosu 
Nowej Huty” tow. ROMAN 
WOLSKI. Wasza działalność po­
winno cechować zdecydowanie 

wprowadzaniu pozytywnych

Andrzej Szoiewski 
w ZDK HiL

w

8
wiarnia Domu Kultury
gościć będzie popularnego i 
bardzo łubianego aktera kra­
kowskiego. Andrzeja Szajew- 
skiego. „Szukam kobiety” — 
to program kabaretu kawiar- 

! ni „Literacka”, tym ra-em za- 
( prezentowany

Nowej Huty i 
kombinatu.

Aktor wystąpi
twie zespołu muzycznego pod 
kierownictwem Violetty
Kwinty i Andrzeja Czopika. 
Ponadto w programie udział 
weźmie Aleksandra Górska.

lutego o godz. 21.30, ka-
HiL

mieszkańcom 
pracownikom

w towarzys-

postaw i eliminowaniu niepra­
widłowości z życia. W tej walc« 
trzeba być bezkompromisowym 
i zaangażowanym na miarę mło­
dości. Wiceprzewodniczący ZE 
ZMS tow. CZ- STAROWSKI ser­
decznie 
„Głosu 
nad - Z nasze’strony —
powiedział — postaramy się, aby 
klub snełniał również rolę sa­
mokształceniową, przez zapra­
szanie na zebrania ludzi, któ­
rzy beda mogli służyć nam ra­
da. działaczy społeczno — poli­
tycznych, dziennikarzy...

Na swym pierwszym posie­
dzeniu klub ws-brał rarzad w 
składzie — ST. NOWAKOWSKI, 
współpra-ownik GNH — przew. 
oraz ATE^SANDRA I EJ A z 
P-82 i BOG. PLECZAR z ZD 
ZMS. (rat)
*s***r^sr**r*vż*yk'v*v*y**>r**r*y*"y’*>r*ka

podziękował redakcji 
” za przyjęcie patronatu

Koszykarki Hutnika arajq 
ze Stalq St. Wola 

i AZS Rzeszów

Koszykarki Hutnika rozegra­
ły ostatnio trzy spotkania z naj­
silniejszymi zespołami swej gru­
py II ligi. Po nieznacznych po­
rażkach w wyjazdowych spotka­
niach z Polonia Rytom i Carbo 
Gliwice, tydzień temu uległy li­
derowi — AZS Kraków 28:34 
'13:14). Punkty dla Hutnika zdo­
były: Curyło 13. Sts-ma 7. Mi- 
kołajewicz 6 i Kokosińska 2.

Dziś — sobota 8 lutem godz. 
18.30 — koszykarki Hutr.ika
grać b»da w wl?—sali fo- 
siedle Stalowe, DMH) ze Stalą 
Stalowa Wola a w niedzielę 9 
bm. o godz. 11.30 w tej samej sa­
li z AZS Rzeszów. Rzeszowskie 
zespoły plasują się obecnie w 
tabeli niżej niż Hutnik. Jeśli 
dodamy do tego, atut własnej 
sali — to łatwo przewidywać 
dwa zwycięstwa nowohuciänek.
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Ocena szkolenia
W ubiegłym tygodniu KZ TE 

dokonał oceny przebiegu szko­
lenia partyjnego w zespołach 
POP i OOP Pionu Głównego E- 
nergetyka. Egzekutywa w opar­
ciu o przedłożone materiały i 
szeroka dyskusję stwierdziła 
dalszy rozwój zwłaszcza pod 
względem ilościowym uczestni­
ków. zespołów i form szkolenia. 
Obok tradycyjnych już form se­
minaryjnego naucza ia. kładzie 
się większy nacisk w zakresie 
metodyki i dydaktyki. Na 15 
zespołów szkoleniowych już 3 
zespoły przeszły na formy sa­
mokształceniowe. Wynika to ze 
zwiększonych wymogów szko­
lenia partyjnego, a zwłaszcza 
troski o podniesienie poziomu i 
efektywności szkolenia, prowa­
dzonego w ramach całokształtu 
ideologicznej działalności Kr 
partii.

Jednak dotychczasowe rezul­
taty szkolenia partyjnego mo­
głyby być znacznie lepsze, gdy­
by niektóre egzekutywy OOP i 
POP poświęcały więcej uwagi 
bieżącej kontroli i ocenie 
przebiegu szkolenia oraz starań, 
nemu kwalifikowaniu uczestni­
ków do poszczególnych form 
szkolenia. W organizacjach par-

Czy prywatne pojazdy 
mogą wjeżdżać na teren 

kombinatu?
W trosce o bezpieczne wa­

runki pracy zalngi w dniu 
29. VI. 68 r. Inspektor Pracy 
ZG ZZH wydał nakaz powizy­
tacyjny zabraniający wjazdu na 
teren kombinatu prywtnymi 
środkami lokomocji.

Odmienne stanowisko Prezy­
dium Rady Kombinatu stanowi­
ło podstawę odwołania się dy­
rekcji od nakazu powizytacyj­
nego Inspektora Pracy. Po ne­
gatywnym załatwieniu odwoła­
nia przez Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Hutni­
ków wjazd został zamknięty. 
Równocześnie kierownictwo hu­
ty wystąpiło do Ministra Prze­
mysłu Ciężkiego z prośbą o 
spowodowanie zmiany nakazu ; 
Inspektora Pracy przez Prezy­
dium Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Hutników. W 
wyniku interwencji Ministra, 
pismem z dnia 24. 12. «8 r. nr 
OP 5611/63 Zarząd Główny ZZH 
anulował nakaz Inspektora Pra­
cy.

Wydany..w związku z powyż­
szym, okólnik nr 2 Dyrektora 
Naczelnego Huty im. I.enina i 
dnia 21 stycznia 1969.:

— uchyla zakaz wjazdu pry­
watnymi środkami lokomocji 
na teren huty. wprowadzony 
okólnikiem nr ."0 68 DN i regu­
luje sposób załatwiania zezwo­
leń na wjazd pojazdami jed­
nośladowymi (rowerami, skute­
rami i motocyklami),

— ogranicza wjazd prywat­
nymi samochodami do ustało- | 
nych stanowisk o nienormowa- ; 
nym czasie pracy.

ZEBRANIE SEKCJI 
BOKSERSKIEJ

Zarząd Sekcji Bokserskiej KS 
..Hutnik” zawiadamia, że w 
dniu 1! lutege br. (środa* • 
gedz. 16.W w świetlicy KS 
Hutnik — odbędzie się roczne 
zebranie sprawozdawcze. na 
które zaprasza się zawodników 
i sympatyków tego sportu. 

? T. Ki<‘d? odjeżdżamy, panie kier»wre?
; Kierowca autobusu ani drgnął. Siedział odwróceń» ple- 
; cami.
ł — Przepraszam, kiedy odjeżdżamy?
j Kierowca milczał- Był zbyt leniwy, aby się obrocie, wy 
j powiedzieć jedno, lub trzy słowa.

.?an kierowca jest dziś nie w humorze. Na pewno
I grypa... Nie, nie — pasażer spojrzał na innych, zrobiło mu 
! się przykro (siedzieli milczący) — pan kierowca nie jest nie- 
> grzeczny, zaraz nam odpowie...

Nie odpowiedział.
— Trudno — zauważył pasażer. Zerknął na zegarek. Byłą 

godzina 16.45. l trwali! w pamięci duży numer wypisany 
nad oknem, z prawej strony kierowcy — „127”. Zastanowił 
się czy dobrze pamięta datę („Tak. dziś mamy 5 lutego!”). 
Pomyślał: autobus jedzie, jak zwykle, od kombinatu na Pod­
górze, do Rynku. Numer linii 125...

— Jak zostać korespondentem? Jak to się 
dzieje, że człowiek staje się korespondentem gazety? — 
Prelegent występujący na pierwszym inauguracyjnym 
spotkaniu Klubu Młodych Korespondentów przy Zarzą­
dzie Fabrycznym ZMS HiL przerwał na chwilę swój wy­
wód. — Ot widzicie, ten kierowca... Opowiedziałem wam

Z myślą o ZMS-owslam korespondencie

Spokojne życie 
nie zawsze jest ideałem 

fakt sprzed pół godziny. Tak było gdy jechałem do was. 
Tego rodzaju pracownicy, tego typu ..kierowcy” zmusza­
ją do zdecydowanego reagowania r.a ota­
czający nas świat. Oni rodzą korespondentów!

Chęć pozytywnego oddziaływania na środowisko i ludzi, 
na panujące stosunki, na postawy j sposób traktowania 
obowiązków, ujawnia w nas potrzebę manifestowa­
nia poglądów o charakterze społecznym. Korespondenci 
są z natury pozytywnymi obywatelami i swego rodzaju 
„pozytywnymi bohaterami". Walczą o jakąś — ich zda­
niem — słuszna sprawę.

Już to samo zakłada, posiadanie ideału życiowego. 
Jest nim w każdym razie gospodarność, gospodar­
skie poczucie odpowiedzialności za to. co się np. u nas, 
w naszej Nowej Hucie, czy w kombinacie dzieje.

W czasie wzmiankowanego spotkania, ktoś inny zauwa­
żył: — Jeżeli chcemy być stałymi korespondentami, to 
musimy wiedzieć, że nie jest to odpowiedni rodzaj spo­
łecznej aktywności dla tych, którzy unikaja wszelkich 
konfliktów. ZMS-owski korespondent zaw­
sze walczy o określone ideały. I dodajmy: 
ta pasja urzeczywistniania socjalistycznego kształtu ży­
cia powoduje, że nie jest on za jakąkolwiek sta­
bilizacją w otoczeniu, (np. typu ..familijnego", towarzys­
kiej sitwy). Staje się zaś tym bardziej wartościowym ko­
respondentem. im pełniej wyraża w pisaniu swoją osobo­
wość, pasję obywatelską.»

OSTATNIO rozszerza się w kombinacie młodzieżo­
wa inicjatywa tworzenia brygad dobrej jakości. 
Towarzyszy jej nowa forma agitacyino-propagan- 

dowa: gażetka-komentarz. W Stalowni Konwertorowej 
(warto tu podkreślić duże wyczucie aktualnych treści pro­
pagandowych w postaci gazetki „żywego komentarza", 
czym zaimponowali młodym I sekretarz KZ partii Czysz- 
czonik i kierownik wydziału inż. Grzyb) zrodziła się 
m”śl. żeby inicjatywę ..jakościową" poprzeć nowego typu 
'..telegraficzną”) gazetka.

Jak ma ona wyglądać?
Dotychczas, informatorem o pracy były tablice ja­

kościowe. Postanowiono jc uzupełnić — suche cyfry i sta­
tystykę — żywym słowem. Tego typu gazetka byłaby 
więc formą rozszerzonej „błyskawicy”. Oto krótkie jej 
rubryki: cotygodniowy komentarz (wyników jakościo­
wych), podziękowanie kierownika wydziału (wyróżniają- 
~ m się), krytyka opieszałych, rubryka: najlepsi w ty- 

-dniu, zdjęcie przodujących pracowników, satyra (ry­
sunek).

i ROMAN WOLSKI
l ____________________________________________________

tyjnych bowiem przy W-29, 
W-28 i W-21 średnio za 3 miesią­
ce frekwencja na szkoleniach 
partyjnych nie przekroczyła 50 
proc.

Celem poprawienia tego sta­
nu zorganizowano spotkanie w 
KZ TE ze wszystkimi wykła­
dowcami i członkami komisji 
szkolenia partyjnego.

W rzeczowej dyskusji, m. in. 
głos zabierali tow. tow J. Ko­
peć, T. Wypych. J. 
rinalewski. A. Biegun T. Swier- 
kosz, E. Szast. Zwracano uwagę 
przede wszystkim na metody i 
prziem szkolenia, na dobór wy­
kładowców, umiejętności intere-

m.

Litwin. .1.

Wybory w terenowych
grupach partyjnych

i dorobek organizacji. '.V 
sprawozdawczym lowa- 

skoncentrowali główną 
na powołaniu do życia 

młodzieżowej ZMS.

27. I. br. przeprowadzono wy­
bory w TGP na Os. Szkolnym. 
Przewodniczący Prezydium tow. 
Traneisiek Szymik zapoznał ze­
branych z referatem i sprawoz­
daniem. które obejmowało osią­
gnięcia 
okresie 
rzysze 
uwagę 
organizacji 
Ligi Kobiet (koła) Jak równ’eź 
uaktywnili członków ORMO, 
którzy strzegą ładu i porządku 
publicznego na swym osiedlu.

Mieszkańcy tego osiedla mogą 
liczyć na pomoc organizacji po­
lityczno-społecznych. Sekretarz 
organizacyjny KZ PZPR z pionu 
Głównego Mechanika Tow. Ta­
deusz Gargul, omówił potrzebę 
bliższego kontaktu Zakładu O- 
piekuńczego z Osiedlem, z uwagi 
na dużą ilość placówek oświato­
wych w Osiedlu i wynikające 
z tego potrzeby. Pion Głównego 
Mechanika zwiększył 
materialną dla podopiecznego 
osiedla na 
tys. złotych. Komitet Zakładowy 
również opracował plan polity. 
cznego współdziałania z TGP.

W wyniku wyboru przewod­
niczącym Prezydium TGP został 
wrbrany ponownie Tow. Fran­
ciszek Szymik.

W Osiedlu Wandy zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze TGP 
odbyło się również 27. I. br. 
Wzięli w nim udzie*: członek e- 
gzekutywy KF PZPR tow. Aloj­
zy Grabczyński. I sekretarz KZ 
PZPR Zakładu Opiekuńczego 
Walcowni Gorącej Blach tow. 
Edward Wasielak. oraz członek 
Komisji d s TGP przy KD PZPR 
łow. Sporysz.

INFORMUJEMY
A Zebranie mieszkańców no­

wo oddanego bloku nr 6 (4081 
na os. J. Strusia <x!będz’e się 
w dniu 10 lutego br. (ponie- 
dz’ełek) o godz. 14 00 w Domu 
Kultury Hutv im. I »nina, sala 
kina „Sfinks" os. Górali nr 5.

rok 1969 — do 200

I

PRZEPRASZAMY..,

.„ob. Witolda Gajdziń- 
skiego. autora zdjęć do 
artykułu ..Plastyk ze stacji 
Ruszczą" za pominięcie je­
go nazwiska w 5 numerze 
„Głosu".

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HITY

DO 5 BM. WL.
proc, planu 

ZMO — wyroby szamotowe 97
wyrobv zasadowe 104
dolomit 99
wapno 105
wvr. smołowo-dolomit. ■ 34

ZK — koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 99
smoła 100
benzol 99
siarczan amonu 101

Aglomerownia nr 1 103
Aglomerownia nr 2 99
Wielkie Piece — surówka 99
Wycłz. Przerobu Żużla

żużel granulowany 87
żużel pienisty 94
żużel kawałkowy 80

Stalownia Martenowska 100
Stalownia Konwertorowa 102
Wydz. Wlewnic — wlewnice 101 
W-dr. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 1’0
prod, gotowa ln7
kęsy prod, surowa 95
prod, gotowa 94

Walcownia Slabing
slabv prod, surowa HO
prod, gotowa 126

Walcownia Gorąca Elach
prod, surowa 92
nrod. gotowa 89

Walcownia Drobna
prof’le drobne prod. sur. 94
prod, gotowa 121
Walcówka prod, surowa °8
prod, gotowa 91 

sującego, barwnego przemawia­
nia i oddziaływania na słucha­
czy. zachowanie niezbędnej ela­
styczności w doborze tematów i 
podejmowanie problemów wy­
nikających z Uchwały V Zjazdu 
PZPR. Poruszano również spra­
wy braku odpowiednich podrę­
czników do tematów szkolenia 
podstawowego, polepszenia pra­
cy Biblioteki Ośrodka Propagan­
dy przy KF. bieżącego rozlicza­
nia odpowiedzialnych osób za 
szkolenie partyjne w TE oraz 
zorganizowania rrzy I<Z TE nie­
zbędnych punktów pomocy nau­
kowych wyposażonych w lite­
raturo społeczno-polityczna, cza­
sopisma. many, plansze, tablice, 
przeźrocza itp. Zgłoszono szereg 
wnioskćw.

PIOTR MALINOWSKI

I

TGP 
Osiedlo- 
czynów 
Osiedla 
złotych.

Uczestników zebrania zapoznał 
z referatem sprawozdawczym 
przewodniczący tow. Jan Pyra. 
W sprawozdaniu przedstawił 
problematykę działalności TGP 
ze szczególnym podkreśleniem 
takich zagadnień, jak: zorgani­
zowanie i ukierunkowan:e dzia­
łalności koła ZMS. zorganizowa­
nie samodzielnej placówki 
ORMO, uaktywnienie i nakie- 
runkowar.ie działalności Koła 
Ligi Kobiet, ożywienie działal­
ności Komitetu Osied'-)wego._W 
okresie sprawozdawczym “ 
wspólnie z Komitetem 
wym była inspiratorką 
społecznych na terenie 
wartości około 250 tys.

Ustępujące Prezydium wska­
zało jednocześnie na potrzebę 
dalszej opieki i ukierunkowy­
wania organizacji społecznych 
działających na osiedlu w za­
kresie dotychczas prowadzonej 
działalności, w efekcie czego 
winna nastąpić dalsza poprawa.

K. R.

pomoc

Spotkanie działaczy kultury
✓'■'N statnio z inicjatyw? 

! ( Imisji kultury Rady 
• '•—''kładowej Kęmb

tatnio z inicjatywy ko- 
y Za- 

Kęmbinatu 
tow. 

odbyła 
kultu-

(której przewodniczy 
7bi-niew Czólowski) 
się narada działaczy 
rainych z terenu huty poświę­
cona aktualnym problemom. 
Udział w obradach wzięli m. 
in. sekretarz Rady Zakłado­
wej HiL tow. A. Dałkowski, 
kierownictwo ZDK HiL — 
tow. J. Zabiciu i M. Nitowa. 
Obecni byli także — goś­
cie hutników przedstawi­
ciele Teatru Ludowego: dy­
rektor administracyjny tow. 
.1. Wątroba i aktor tow. T. 
Wilski. Wstęp do narady sta­
nowiło wystąpienie tow. 
Czołowskiego. Skupił on uwa­
gę na najważniejszych kie­
runkach pracy ideowo-wy- 
chowawczej i kulturalnej w 
organizacji związkowej. na 
problematyce rozgrywanej w 
hucie kolejnej Olimpiady 
Kulturalnej. Głos następnie 
zabrał tow. Żabicki uzupeł- 

I niając wypowiedź swego po­
przednika i akcentując zwła­

szcza sprawy zgłoszeń do o- 
limpiady przez wydziały, do­
brania odpowiednich konkur-

• sów, rozwinięcia życia kultu-

Jak wykonujemy plan?
Walcownia Zimna P.Iach

blacha czarna prod. sur. 92 
prod. gotowa 103
blaćhc ocynk. prod. sur. 91 
prod. gotowa 94
blacha ocvnow. ogniowo 97 
prod. gotowa 101
blacha ocvnow. elektrolit. 110 
prod. gotowa 158
taśma 112

Wydz. Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 96
prod. gotowa 1*15
n-ofile zimno gięte 109

W»dz. Odlewnie
prod. ozólem 83
stal elekt r-ezna surowa 10« 
odlewy staliwne 65
odlewy żeliwne 83

Wydział W-3
wvrobv kute oęó*em 9?
dkuwki sweb. kute 87
nrod. ogó*rm ICO
konstrukcje stalowe 101

Si’own:a — o-erłrs »iektr. l1^ 
Stalownio HiL — stal o«. 101

PRA^OWAII DOBRZE I 
RYTMICZNIE. Pierwsze dni 
miesiąca nie upłynęły niesł°tv 
pod znakiem dobrych wvn’ków 

■ nrodukcvjnveh, ani rytmiczno­
ści pracy. Od razu wvs‘--n:'-’ 
trudność’, z mieisea zachwiał s’e 
plan. Kilka wydziałów zasłuży­
ło sobie jednak na wysoka oce­
nę. Zaczęło miesiąc bardzo aoc-

Z egzekutywy KF

Polityka zatrudnienia i płac
Na tle zbilansowania wy­

ników produkcyjnych osiąg­
niętych przez załogę huty w 
1968 r. można dokonać oceny 
ważnego odcinka dzałalnoś- 
ci, jakim jest realizowana 
przez kierownictwo adminis­
tracyjne polityka zatrudnie­
nia i płac. W 1968 r. — po­
dobnie zresztą jak i w br. — 
nie dysponowaliśmy odpowie­
dnimi środkami dla prowa­
dzenia prawidłowej, planowej 
polityki w zakresie zatrud­
nieniowo-płacowym. Sytuacja 
ta wynikała przede wszyst­
kim z niedostatecznych — w 
stosunku do rzeczywistych 
potrzeb — środków, którymi 
dysponowało kierownictwo 
huty. Dotyczyło to zarówno 
limitowanego jeszcze w 1968 
r. stanu zatrudnienia jak i 
wielkości funduszu płac.

W rezultacie, dyrekcja hu­
ty była zmuszona do elasty­
cznego działania, sprowadza­
jącego się w pierwszym rzę­
dzie do łagodzenia napięć wy­
stępujących wśród niektórych 
grup pracowniczych i zała­
twiania zgłaszanych słusz­
nych postulatów. Tematem 
tym zajmowała się egzekuty- 
w KF na swym posiedzeniu 
w dniu 5 lutego br., odbywa­
jącym się pod przewodnic­
twem członka KC, I sekreta­
rza KF tow. T. Wachowskie- 
k°-

Podkreślono, że pomimo o- 
graniczonych środków finan­
sowych będących w dyspo­
zycji dyrekcji huty, gospo­
darka funduszem płac musi 
odbywać się na przestrzeni 
całego roku w sposób plano­
wy. nie ulegając naciskom 
wywieranym niektóre 

ralnego w wydziałach, a tak­
że w hotelach.

Warto zasygnalizować kilka 
nowości. A więc przede wszy­
stkim ogromne powodzenie 
Dni Poezji. Następnie: uro­
czyste zakończenie Olimpiady 
Hotelowej połączone z wystę­
pem zespołu artystycznego 
WP. Dom Kultury huty pra­
gnie organizować dla załogi 
koncerty poważnej 
przeplatane być może 
lżejszą „muzą”. ~ 
też jest projekt „wycieczek 
autobusowych do Filharmonii 
Krakowskiej na koncerty, ale 
zależy to rzecz jasna od licz­
by zgłoszeń. Ciekawie zapo­
wiada się impreza pn.
„mikrofon wszystkich”:
polega ona na tym, żc każdy 
chętny może 
zdolności 
laureaci 
następnie 
skiego Radia.

Wiele głosów w dyskusji 
dotyczyło działalności Teatru 
I.udowego, przede wszystkim 
programu tej placówki i roz­
prowadzania abonamentów 
kupowanych przez hutę. Nie­
stety .dużo w tych wypowie­
dziach było po prostu sta-

muzyki, 
nieco 

Rozważany

wykazać swe 
wokal ¡styczne, a 

konkursu wystąpią 
na antenie Pol-

rze. z impetem i duża mobili­
zacja. Dobre wyniki uzyskała 
za’oga Aglomerowni nr 1. Wy­
konała plan w 103 proc, dajac 
dodatkowo ok. 1.5 tvs. ton spie­
ku. W 100 proc, wvkonata zada- 
nia załoga Stalowni Martenow- 
skiej. a nadwyżka jej wynosi 
ok. 150 ton. Nieco lepszy rezul­
tat. 102 proc, planu, uzyskała 
załoga Stalowni Konwertorowo- 
T1 ono we i. Jej dodatkowa pro­
dukcja przekroczyła 390 ton. W 
pełni wvkonala swe zadania za­
łoga Wydziału Wlewnic. Je i 
dodatkowa produkcja wyniosła 
ok. 20 ton wlewnic I osnrzęt ’. 
Swietnv wynik, ale tylko w 
produkcji kęsisk uzvskala 
załoga Walcowni Zgniatacz. 
Plan został wvkonanv z. nadwy­
żka ok. 2.4 tvs. ton kęsisk. Do- 
trzymali kroku kolegom ze 
7»r:atacza — wa'.cownicv ze 
Slabinga. Zaczęli luty wprost 
rewclacvlnio: wykonali plan
dając dodatkowo ponad 3 tys. 
ton <-’ohów-! Crntvluiemv.

WYKONAII «WE ZADANTA.
Dobrze pracute załoga Wal­
cowni Drób.-'"’. Plan w asorty­
mencie profili drcbn'Ch wyko­
nała w 121 n.roc. Doda*kowa 
prod''kcia wyniosła ok. 600 ton 
profil: drobnych. Dob-o rez.ul- 
taty uzyskała załoga Walcowni

identycznych

korzystne 
się wskaźnik»

grupy pracowników, znajdu­
jące nieuzasadnione poparcie 
kierownictw.

Należy bezwględnie elimi­
nować fakty przyznawania 
pracownikom nowoprzyjmo- 
wanym lub przenoszonym na 
nowe stanowiska wyższych 
kategorii zaszeregowań od 
tych, jakie posiadają pracow­
nicy już od szeregu lat za­
trudnieni na 
stanowiskach.

Stwierdzono 
kształtowanie 
absencji ogółem, która w po­
równaniu z 1967 r. zmniei* 
szyła się o 1.9 proc., przede 
wszystkim w zakresie absencji 
chorobowej i nieusprawiedli­
wionej. Pomimo zmniejsze­
nia się ogólnie, w skali hu­
ty, absenęji chorobowej, pod­
kreślono konieczność zwró­
cenia większej uwagi 
personel naszej 
służby zdrowia na 
ność profilaktyczną, 
łem ostrzegawczym 
raźne zwiększenie się absen­
cji chorobowej wśród praco­
wników ZK i Transportu Sa­
mochodowego, wraz z pogar­
szającymi sie warunkami pra­
cy na niektórych stanowis­
kach i coraz ■wyższym wie­
kiem znacznej części załogi 
huty.

W rcrultacle mobilizacji ’»togi 
i realizacji zobowiązań dla n- 
czczenia V Zjazdu Partii o-ią* 
gnięto dalszą poprawę podsta­
wowego wskaźnika, tj. wydaj­
ności pracy, która w porówna­
niu do wyników osiągniętych w 
1967 r. na odcinku produkcji 
globalnej (na 1-go pracownika 
ogółem) — wzrosła o 5,0 proc.

przez 
hutniczej 

działal- 
Sygna- 

jest wy-

rych, utartych od lat opinii, 
nie znajdujących już dzisiaj 
potwierdzenia. Program tea­
tru jest bowiem „lekki”, wi­
dowiskowy, łatwy. Kreu­
jący o teatrze opinię ludzie, 
charakteryzują się tym. że 
albo bardzo dawno byli w 
Teatrze Ludowym na spek-ę- 
taklu. albo i nie byli wcale.

z b!letami biorą 
’ ‘ > Rada
zmniejszyła

Trudności 
się natomiast stąd, że 
Zakładowa HiL Ł...... i
ilość zakupywanych abona­
mentów o połowę (powód o- 
graniczeń — decentralizacja 
wykorzystywania funduszów 
na kulturę).

Przedstawiciele Teatru Lu­
dowego wyrazili wdzięczność 
za spotkanie z hutnikami i za 
przekazane im uwagi, które 
nostara’ą sio wykorzystać w 
swej pracv. Również w przy­
szłości mile i bardzo chętnie 
powitają każdy rodzaj kon­
taktu i wzajemnych spotkań.

(jd)

NOWE KURSY 
W KLUBIE „EWA"

ZD LK zaprasza na kursw, 
organizowane w klubie „E- 
wa’’ dla kohiet Nowej Huty. 
Są to: kurs kroju i szycia, ra­
cjonalnego żywienia, fryzjer­
ski, kosmetyczny oraz dzie- 
wiarstwa. Zgłoszenia przyj­
muje klub, os. Urocze, bl. 3.

Zimnej Blach, w następujących 
asortymentach wyrobów: w
produkcji blachy czarnej (do­
datkowa produkcja wyniosła 
ci:. 170 toni, w produkcji blachy 
ocynowanej ogniowo (dodatko­
wo dostarczono ok. 2 ton bla­
chy) oraz w produkcji blachy 
ocynowanej elektrolityczn-e 
(nian przekroczony został o ok. 
520 ton).

POZOSTALI W TYLE. Kilka 
zn’óg huty pozostało niestety 
od razu w tyle nie wykonując 
zadań dobewych. Dotyczy to 
koksowników, waleowników z 
Walcowni Kęsów, waleowników 
z Walcowni Drutu, walcowni- 
ków z Ocynkown: Blach i wiel- 
kopiecownikćw. Niedobory wy­
noszą od 49 ton blachy ocynko­
wanej do ok. 390 ton surówki.

UWAGA NA POSTÓJ WAGO- 
NOW PKP. Ostrości ostatnio na- 
brał problem postoju wagonów 
PKP w hucie. Kształtował sie 
on ogólnie niepomyślnie, co 
wiaże się z karami konwencjo­
nalnymi. W związku z tvm 
wprowadzone zostały obostrze­
nia. Znfsnv na lepsze nie dały 
na siebie długo czekać, ostatnio 
średni postój walorów PKP u- 
k’ada się w hucie już pomyśl­
nie. Oto wyniki: 1 hm. — 13.5 
godz.. 2 hm. — 12.6 godz.. 3 
hm. 14.1 godz. 4 bm — 9.8 godz., 
5 bm — 9.3 godz.

(jd)
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BRAJA: Zadania 
z naszego progra-

przez Transport 
Powtarza się ta

<VCHWA<£
Z*

(Dokończenie ze str. 1) 
uchwały, w naszej POP zo­
stały powołane zespoły do 
opracowania konkretnego 
programu uterenowienia jej 
u nas. w wydziale. Składa 
się on z dwóch części. Pierw­
sza poświęcona sprawom 
ideowo-wychowawczym zo­
stała zatwierdzona na zebra­
niu organizacji w grudniu, 
zaś druga obejmującą pro­
gram gospodarczy na zebra­
niu w styczniu.

Nad tym programem, o któ­
rym mówi I sekretarz, warto 
ehwilę się zatrzymać, choćby 
z zainteresowania w jaki spo­
sób wytyczne V Zjazdu zo­
stały przełożone na powsze­
dni jeżyk w jednym z naj­
starszych wydziałów huty i 
jaką pracę podjęła ta Podsta­
wowa Organizacja Partyjna 
wydziału, który zasłużył już 
sobie na miano Wydziału Pra­
cy Socjalistycznej, pierwszy 
w hutnictwie. Zaletą pierw­
szej części programu jest pre­
cyzowanie inicjatyw w formie 
konkretnych środków. A wiec 
nie tylko zasadnicze i ogólne 
stwierdzenie, iż poziom, ide­
owy członków partii i oddzia­
ływania wychowawczeao na 
cała załogę trzeba stale pod­
nosić. Są również wyraźnie 
ustalone zadania w tej mie­
rze, jak np. omawianie przy­
najmniej raz w kwartale na 
zebraniach oroanizacii zasad 
marksizmu-leninizmu — dla

konfrontacji z własną działal­
nością. Albo zorganizowanie 
od nowego roku w ramach 
szkolenia partyjnego wykła­
dów kompleksowo omawiają­
cych problem rewizjonizmu. 
Albo rozwijanie krytyki, jako 
obowiązek partyjny, na ze­
braniach partyjnych, Konfe­
rencjach Samorządu Robotni­
czego i przy innych stosow­
nych okazjach, krzewienie za­
sad socjalistycznego współży­
cia między ludźmi, obowiązek 
umacniania dyscypliny spo­
łecznej i praworządności so­
cjalistycznej. Z gospodarczej 
części programu wybierzmy 
choćby takie punkty: bez­
względnie dotrzymywać re­
żimu technologicznego — dla 
poprawy jakości produkcji; 
wprowadzić kontrolę miedzy- 
operacyma produkcji, wpro­
wadzić karty gwarancyjne dla 
wytypowanych asortymentów 
itd.

Tow. F. BORUTA: Szcze­
gólnie zwróciliśmy uwagę na 
nasze BPS, których mamy 35 
i przez nie przede wszystkim 
uterenawiamy uchwałę zjaz­
dową. Siedem z tych BPS 
walczy o tytuł V Zjazdu (po­
zostałe o tytułu 25-lecia PRL 
oraz ?n-lecia Huty im. Leni­
na). BPS ubiegające się o ty­
tuł V Zjazdu mają w swoich 
założeniach m. tn. podnosze­
nie poziomu ideowego i po­
szerzanie wiadomości z zakre­
su wiedzy społeczno-pólitycz-

OOOóOOCOOOOCOC^OOSOOÓOOOOOOOOPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOd  OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
Na pnykładzie Stalowni Martenowskiej

nej. Realizuje się to również 
przez spotkania, zgaduj-zga­
dule o tej tematyce. Działal­
ność ta obejmuje całą załogę, 
pozwala zwiększyć oddziały­
wanie na nią. W zakresie pro­
gramu gospodarczego stawia­
my przede wszystkim na po­
prawę jakości produkcji. W 
tej dziedzinie natrafiliśmy 
jednak obecnie na trudność—

Tow. B. PODŁĘCKI: A jest 
nią niezatwierdzenie dotąd w 
planie wskaźników w zakre­
sie odlewów staliwnych oraz 
wlewnic. Mamy już luty; na­
sza załoga jest dobra i do­
świadczona, i dlatego tymbar- 
dziej chce wiedzieć jak się 
ma kształtować cały plan te­
goroczny. Wykonując przypa­
dający dla nas do realizacji 
program uterenowienia u- 
chwały zjazdowej, stawiamy 
również na młodzież. W o- 
kresie zjazdowym powołaliś­
my w Odlewni Staliwa bry­
gadę młodzieżową uczącą się 
zawodu formierskiego, bo for- 
mierzy brakuje, a nasza szko­
ła przyzakładowa nie prowa­
dzi tej specjalności. Opieku­
ją się nią wysoko kwalifiko­
wani mistrzowie; także orga­
nizacja partyjna zwraca na 
nią szczególną uwagę. Chodzi 
o io, by potem znalazł się dla 
młodych pracowników ekwi­
walent za podnoszenie kwali­
fikacji. Trudność w wykona­
niu programu sprawiają nam 
zużyte materiały, nie wywożo­

ne na czas 
Kolejowy, 
historia...

Tow. A. 
wynikające
mu omawiamy bieżąco na ze­
braniach grup partyjnych w 
Odlewni Żeliwa, każdy może 
się wypowiedzieć. Organizu­
jemy posiedzenia egzekutyw 
poświęcone przebiegowi rea­
lizacji uchwały zjazdowej u 
nas. Zapraszamy na nie człon­
ków kierownictwa.

Tow. J. CZERWIEC: Mó­
wiąc o wykonaniu uchwały 
trzeba też wspomnieć o rea­
lizacji wniosków z dyskusji 
przedzjazdowej. Na 27 wnio­
sków wysłanych na zewnątrz 
otrzymaliśmy już odpowiedzi 
na 11. Z 35 wniosków wewnę­
trznych wprowadziliśmy w 
życie około 75 proc., reszta w 
realizacji. Czekamy na odpo­
wiedź na te wnioski. które 
np. poszły do ZHZiSt i gdzie­
indziej.

Tow. S. RÓŻAŃSKI: Nasze 
BPS w 
włączyły 
uchwały 
trudności
sortymentem 
zawsze niższy gatunek się o- 
płaca, gdyż są z niego więk­
sze odpady, sęki itd. Może 
zaopatrzenie HiL weźmie to 
pod uwagę?

To już życie codzienne 1 
codzienna praktyka. Trudno 
rozdzielić w Wydziale Odlew­
nie, co robi dla uterenowie­
nia uchwały zjazdowej sama 
organizacja partyjna, a co 
cała załoga. Wykonują uch­
wałę wspólnie, przy prowa­
dzących inicjatywach człon­
ków partii. Cóż dziwnego, 
przecież to jedna z najlep­
szych załóg w hucie, a wśród 
niej aktywni działacze z ini­
cjatywą.

Modelarni również 
się to uterenowienie 

zjazdowej. Mamy 
z niewłaściwym a- 

drzewa: nie

I. KOZ.

Dobry członek partii - to także wzorowy pracownik
adania produkcyjne Sta­
lowni Martenowskiej w 
br. są bardzo poważne i 

trudne: 3.030.000 ton stali! 
Wydział, po raz pierwszy w 
swej historii przekroczy 3 min 
ton stali, a zaznaczyć należy, 
że stanie się to bez nowych 
inwestycji (piece-tandemy są 
zagadnieniem przyszłościowym 
1970 roku). Wykonanie tej 
produkcji wymaga ogromnej 
mobilizacji całej zatogi. wy­
maga dobrej pracy i pełnej 
odpowiedzialności 
każdego stanowiska pracy.

Dodatkowe zadania wypły­
wają z konieczności uzyskania 
dalszych postępów w dziedzi­
nie jakości stali. Metal mu­
si być po prostu coraz lepszy, 
gdyż od tego zależy w znacz­
nej mierze, jakość finalnego 
produktu huty — blach. Dro­
gą do osiągnięć 
socjalistyczne 
nictwo pracy. 
P-50 nie po raz 
gają po ten oręż. Tym razem 
obierają wyższą formę współ­
zawodnictwa: od nowego roku 
przystąpili do współzawodnic­
twa o tytuł Wydziału Pracy 
Socjalistycznej. Należy pod­
kreślić. że jest to pierwszy 
wydział produkcji podstawo, 
wej w hucie, ubiegający się o 
to „trofeum”.

jest m. in. 
współzewod- 
Stalownicy z 
pierwszy śię-

INDYWIDUALNE ZADANIA 
I OCENA ICH REALIZACJI

Co robi organizacja partyj­
na Stalowni Martenowskiej 
żeby zapewnić wyko­
nanie tych zadań, jak w swej 
codziennej działalności łączy 
prace ideowo-wychowawczą 
z produkcyjną i gospodarczą’ 
Niełatwo odpowiedzieć na to 
pytanie. Sprawa nie jest tak 
prosta, elementy przeplata ią 
sie bowiem i warunkują. Na 
kilka spraw warto jednak 
zwrócić szczególną uwagę.

Wzrost szeregów partyj­
nych. to zadanie, które od 
wielu lat jest systematycznie 
i konsekwentnie realizowane. 
Dobrej, aktywnej działalności 
ideowo-wychowawczej wvma_ 
gało osiągniecie takich postę­
pów: w roku 1955 organizacja 
liczyła 61 członków W pięć 
lat późnie! — już 234, W 1965 
roku — 405 członków, a obec­
nie — 451. Stopień upartyj­
nienia jest w wydziale wyso­
ki. wynosi 28 2 proc. Liczne, 
bojowe szeregi (organizacja 
partyjna P-50 skupia wypró-

Członkowie br—ad im. V Zjazdu z Wielkich Pieców. Dobrze 
nracuia nod kierunkiem mistrzów — J. Sudera i Siwca.

Fot. J. ROSKIEWICZ
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bowany aktyw) stanowią 
pierwszy warunek skutecz­
nego natarcia. Ważne jest 
również prawidłowe rozmie­
szczenie członków partii w 
wydziale, zlikwidowanie tzw. 
białych plam. Dziś można 
stwierdzić, że na wszystkich 
odcinkach, na wszystkich 
zmianach, są równomiernie 
rozmieszczeni członkowie par­
tii.

Również organizacja
jest tutaj dość liczna (ok. 
członków). Partia stawia 
tych młodych ludzi, widzi 
i docenia. Angażuje ich
pracy. Otaczając troskliwą o- 
pieką. powierza coraz trud­
niejsze. coraz bardziej s a- 
mo-dzielne zadania. 
A młodzi ze swej strony wy­
kazują też sporo inicjatywy, 
np. ostatnio obejmują patro­
nat nad realizacją programu, 
który ma przynieść Stalowni 
zdobycie tytułu Wydziału 
Pracy Socjalistycznej. Nieza­
leżnie od tego wiele wysiłku 
poświęcają inicjatywom ja­
kościowym. Tworzą na piecu 
nr 7 młodzieżową brygadę ja­
kościowa.

Ważnym elementem w dzia­
łalności ideowo-wychowawczej 
jest wykonywanie 
przez każdego członka partii od­
powiedniego zadania partyjnego. 
Ti zęba przyznać. że wszyscy 
członkowie partii w Stalowni 
mają przydzielone — konkretne 
indywidualne zadania. Rozlicze­
nie z wykonywania zadań na­
stępuje w grupach partyjnych, 
co najmniej raz na kwartał. 
Kontrola i ocena realizacji od­
bywa sie również okresowo 
zebraniach partyjnych.

W krańcowych przypadkach, 
organizacja sięgnęła i do kar 
partyjnych, kiepska praca 
zawoaową idzie bowiem za­
zwyczaj w parze z niezdyscy­
plinowaniem, z zaniedoywa- 
niem obowiązków partyjnych. 
Kary otrzymali niektórzy pra­
cownicy, a wśród nich i jeden 
mistrz. Nie zapomniano jed­
nak przy tym o wychowaw­
czej funkcji nagród, wyróż­
nień, pochwał. Z inicjatywy 
organizacji partyjnej — do­
brym, ofiarnym pracownikom 
wręczono listy pochwalne i 
dyplomy uznania. Stało się to 
podczas uroczystości z okazji 
wytopienia 25-milionowej to­
ny stali.

Organizacja partyjna w swej 
działalności wychowawczej du­
ży nacisk kładzie na inte­
grację całej załogi. I lak 
lip. służą temu celowi spotkania 
załogi (wraz z członkami ro­
dzin) z kolektywem kierowni­
czym wydziału, a nawet huty. 
Spotkania takie weszły już do 
tradycji. Dużą pomoc w ich 
przygotowaniu okazuje Stalowni 
zawsze Zakładowy Dem Kultu­
ry HiL.

KIERUNEK NATARCIA: 
JAKOŚĆ

Ostatnio w centrum działa­
nia znajduje się sprawa ja­
kości produkcji. Organizacja 
partyjna Stalowni nie od 
dziś stosuje, zdającą świetnie 
egzamin zasadę, odbywania o- 
kresowych, wspólnych posie­
dzeń egzekutywy z wydziała­
mi współpracującymi, przede 
wszystkim ze Zgniataczem i 
ZMO. Sprawy jakości oma­
wiane są systematycznie przez 
egzekutywę KZ i na zebra­
niach partyjnych. Z inicjaty­
wy organizacji partyjnej, plan 
zabezpieczenia realizacji pla­
nów produkcyjnych, został o- 
becnie rozszerzony i zawiera 
program poprawy jakości.

Jak z tego widać, organizacja 
partyjna Stalowni Martenow­
skiej dość umiejętnie łączy w 
swojej pracy zagadnienia ideo- 
wo-wychowawcze z prodnkcyj- 
no-gospodarczymi. Nie odrywa 
ich od siebie — słusznie widząc 
ścisły związek tych spraw. Są 
jednakże i minusy. Za nało 
chyba jeszcze konsekwentnie 
egzekwuje się odpowiedzialność 
członków* partii za wyniki w 
pracy zawodowej. Za mały też 
wpływ wywiera organizacja 
partyjna — poprzez swych 
członków — na jakość produ­
kcji. która jest centralnym za­
gadnieniem. (jd)

Wybieramy Rady Robotnicze
(Rozmowa z tow. E. Cisowskim, przewodniczącym Rady 

Robotniczej HiL)
nentowany dokładnie w trybie 
ich dokonania. Uyto to potrze­
bne ze względu na pewne zmia­
ny w stosunku do poprzednich 
Kadencji Rad Robotniczych. Hi 
Radach wydziałów i pionow nie 
będzie wyoorow. Ula przykła­
du: w Pionie TM poprzednia 
delegaci wybierali na konfe­
rencji Pionu Radę Robotniczą. 
W tej kadencji Rady Pionu się 
nie wyoierą, natomiast utwoi 
rzą ją wszystkie Uddziaioioe 
Rady Robotnicze z wydziałów. 
’iM. W sumie wejdzie w jej 
SKiad 38 czionkow. Nie będzie, 
ona miała prezydium; pracom 
wać ma całym składem. Celem 
lej zmiany organizacyjnej jest 
umożliwienie wyjścia z próbie-, 
maiyką ekonomiczną na szersze 
forum. Druga zmiana nie doty­
czy huty.

— Czy możną już scharakte­
ryzować przeoieg właśnie za- 
Kończonych Konferencji samo­
rządu Konotniczego 
łach HiL?

— Konferencje te 
brze przygotowane, 
w sumie osiemnaście. W każ­
dej Konferencji wzięli udział 
przedstawiciele Dyrekcji nuty 
oraz Samorządu HiL. Dyskusją 
zmierzała głownie do zabezpie­
czenia realizacji wskaźników 
dyrektywnych, natomiast mniej 
o wiele, niz w poprzednich la­
tach słyszało się wypowiedzi z 
tak zw. koncertu zyczen. Ogól-, 
me można stwierdzić, iż dysku­
sja charakteryzowała się kort- 
slruktywnością. Można powie­
dzieć, iż w dyskusji lej znalazły 
odbicie uchwały V Zjazdu Par­

tii, których uterenawiame trwą 
w naszym kombinacie.

— Zamierzenia na dziś i na 
jutro?

— W najbliższym okresie 
chcemy przede wszystkim do­
brze wystartować w kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej, bo 
w nowo-wybranym składzie 
będziemy pracować następne 
dwa lata. Za bardzo ważną u- 
znajemy sprawę komisji pro­
blemowych przy Radzie Robot­
niczej HiL. Chcemy dokonać o- 
ceny działalności dotychczaso­
wych komisji branżowych, spe­
cjalistycznych. Widzimy potrze­
bę zorganizowania nowej 
misji, która zajmowałaby

W związku z kampanią 
sprawozdawczo 
borczą w Radach 

botniczych wydziałów huty 
poprosiliśmy o wypowiedź na 
aktualne tematy z problema­
tyki Rady Robotniczej HiL 
jej prezesa tow. Edwarda Ci­
sowskiego. Oto co odnotowa­
liśmy w tej rozmowie:

— Wprawdzie kampania
związkowa trwa już od dłuższe­
go czasu ,ale nasze Rady Od­
działowe przystąpiły do akcji 
sprawozdawczo-wyborczej od 
dnia 5 lutego. Pierwsze zebra­
nie odbyło się w W-21, w Pio­
nie Głównego Energetyka.

— Jakie zasadnicze cele 
aktualna kampania 
zdawczo-wyborcza s 
Robotniczych w wydziałach hu­
ty?

— Cele te zostały objęte pro­
gramami, które będą dyskuto­
wane i przyjmowane na kon­
ferencjach sprawozdawczo-wy­
borczych. Można je pokrótce 
tak określić: stawiamy sobie 
jako zadanie zapewnienie ak­
tywności produkcyjnej załóg w 
realizacji planów w latach 
1969—70, następnie rozwój 
wszystkich organów Samorzą­
du Robotniczego oraz pełne wy­
korzystanie ich uprawnień, e- 
fektywne wykonywanie wszyst­
kich funkcji kontrolnych oraz 
zwiększenie wpływu organów 
Samorządu na kształtowanie 
socjalistycznych stosunków 
zakładzie.

— A środki zmierzające 
wykonania tych zadań...

— W roku bieżącym obcho­
dzimy X-lecie działalności Sa­
morządu Robotniczego. W o- 
kresie tego dziesięciolecia wy­
rósł spory aktyw w ogniwach 
samorządowych. Równocześnie 
jest to okres, dzięki któremu 
można już uogólnić metody 
formy pracy Samorządu Ro­
botniczego: z tego dorobku
chcemy skorzystać. Naszym dą­
żeniem jest, by jak najwięcej 
doświadczonego aktywu pozo­
stało w ogniwach Samorządu 
huty. Zabezpieczymy to, solid­
nie przygotowując się do kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej, popularyzując przodują­
cych ludzi. Wobec potrzeby 
przestrzegania proporcji dwóch 
trzecich działaczy-robotników 
w Radach, pewna część do­
świadczonego aktywu Rad ; 
personelu inżynieryjno-tech­
nicznego przejdzie do komisji 
problemowych, które mają o- 
gromne znaczenie w pracy Rad. 
przygotowując dla nich mate­
riały.

Przygotowaliśmy szczegółowe 
wytyczne jak przeprowadzić 
wyboru; nasz aktyw jest zo-

ma 
sprawo- 
Radach

w wyozia-

zostały do- 

a byto ich

w

ko­
si« 

doskonaleniem pracy Rad Ro­
botniczych w wydziałach, pio­
nach i zakładach kombinatu, 
oraz ułatwiała wymianą do­
świadczeń. No i oczywiście do 
ważnych aktualnie spraw na­
leży roczny plan działalności 
naszej Rady Robotniczej, opra­
cowany w oparciu o uchwały V. 
Zjazdu.

Rozmowę przeprowadziła:
I. KOZIELSKA

na

Jakość produkcji 
może być lepsza

Nowa organizacja Wyższa wydajność

do-

zawodowej, o 
n r z o d o- 

Ale organizacja

CZŁONKOWIE PARTU 
MUSZA PRZODOWAĆ 

W PRACY
W zadaniach partyjnych nie 

ma oczywiście mowy o posta­
wie w pracy 
konieczności 
wania.
partyjna rozlicza swych człon­
ków i kandydatów’ oceniając 
ich prace zawodową, bez 
względu na zajmowane stano­
wisko. Odbywa sic to indywi­
dualnie na zebraniach grup 
partyjnych. Przez krvfvczną 
ocenę, a przypadki takie są 
dosyć czesfe. organizacja nar- 
tyina mobilizuje swych człon­
ków do coraz lepszej prąev 
zawodowej do pełne! odpo­
wiedzialności za wywiązywa­
nie się z obowiązków.

WNIOSKI — WYRAZEM 
Zaangażowania załogi

Wyrazem zainteresowania 
całej załogi zagadnieniami 
produkcyjnymi i gospodarczy­
mi, zaangażowania w te spra­
wy, są wnioski oraz postulaty 
składane bardzo licznie. Np. 
w czasie dyskusji przedzjaz- 
dowej stalownicy z P-56 zło­
żyli 296 wniosków zakwalifi­
kowanych do realizacji. Wnio­
ski te są już stopniowo wcie­
lane w życie, a organizacja 
partyjna stworzyła plan za­
bezpieczenia ich pełnej rea­
lizacji. Wiadomo
kładnie z ustaleń planu kto 
i za co odpowiada.

Niemało uwagi poświęca 
organizacja partyjna sprawie 
pełnego doprowadzenia zadań 
produkcyjnych oraz gospo­
darczych do każdego członka 
partii, do każdego członka za­
łogi. Znajomość konkretnych 
zadań, świadomość co i jak 
należy robić, aby osiągnąć 
dobre wyniki produkcyjne i 
gospodarcze, odgrywa bardzo 
dużą rolę. W tym celu wyko­
rzystano też propagandę wi­
zualną. Hasła, plansze i wy­
kresy przedstawiają obrazowo 
załodze zadania produkcyjne, 
koszty, uzyski, wybraki.

pracy

Młoda załoga Stalowni Kon­
wertorowej wyraźnie stawia na 
jakość produkcji. Na ten temat 
można długo rozmawiać z peł­
nomocnikiem d.s. jakości i zara­
zem członkiem zespołu d's. ini­
cjatyw przy Zarządzie Zakła­
dowym ZMS w Konwertorowej 
Mieczysławem Gilem. Poprawa 
jakości produkcji znalazła się 
jako jeden z najważniejszych 
warunków w regulaminie EPS. 
Inaczej mówiąc nie jest to spra­
wa nowa, lecz nahierajaca szcze­
gólnej ostrości po konferencji 
fabrycznej ZMS.

(Dokończenie na str. 4)

Rozwój produkcji w Walcowni 
Zimnej spowodował potrzebę 
dokonania zmian w organizacji 
pracy całego wydziału. W związ­
ku z tym w ostatnim kwartale 
ub. r. powstał wniosek, że dla 
poprawy jakości produkcji, 
zwiększenia jej ilości oraz ryt­
miczności należy ustalić nowe 
trzy piony w Walcowni.

Pierwszy z nich obejmuje od­
działy produkcyjne, drugi za­
gadnienia techniczne, trzeci u- 
trzvmanie ruchu. Celem nowej 
organizacji wydziału było usa­
modzielnienie w większym stop- 

(Dokończenie na str. 4)

zrobiono wydziale
Wlewnic dla podniesienia wy­
dajności pracy? Na to pytanie o- 
trzymujemy odpowiedź od Kry­
stiana Dudka, p.o. mistrza prze­
robu i regeneracji mas formier­
skich. Brzmi ona: dopomogła w 
tym realizacja licznych zobo­
wiązań podjętych i wykonanych 
na cześć V Zjazdu oraz jeszcze 
innych. Brygada, której mi­
strzem jest K. Dudek również 
przystąpiła do współzawodnic­
twa o tytuł BPS im. V Zjazdu. 
Uzyskała już punkty obowiązu­
jące w ubieganiu Sie o tytuł im.

(Dokończenie na str. 4)
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To zniechęca autorów projektów

0 niektórych nagrodach za przyspieszenie
racjonalizatorskich wniosków

Magiczny zaiste bywa 
wpływ pieniędzy na lu­
dzi. Oczywiście nie my­

ślę o prawidłowych, uczciwie 
zapracowanych zarobkach o- 
bracanych na utrzymanie. A- 
le o „specjalnych” pienią­
dzach, spadających czasem
jak manna z nieba niektórym 
ludziom bez skrupułów. Zło­
ta manna może zamienić się 
w haszysz, który wprowadza 
w stan euforii i w nałóg. Po 
paru razach już nie można 
sobie odmówić zdobywania za 
wszelką cenę złotei manny. 
Nawet za cenę zawodowej so­
lidarności i ambicji. Skąd ta­
kie refleksje wśród codzien­
nej pracy, w codziennym 
zgiełku wielkomiejskiego o- 
środka przemysłowego?

Znam wielu racjonalizatorów 
w hucie, którzy własna Inicja­
tywą i rzetelnym wkla-iem pra- 
ęy w usprawnienia potrafią u- 
zyskać nagrodę czy wynagro­
dzenie racjonalizatorskie w wy­
sokości tysiąca, dwóch ciy na­
wet większej liczby tysięcy zło­
tych. Zasłużoną nagrodę, wy­
pracowaną. Znam takich racjo­
nalizatorów, którzy swoje pro­
jekty realizują sami na włas­
nym stanowisku, by wcześniej 
oszczędzić hucie kosztów i us­
prawnić pracę. Znam racjonali­
zatorów, którzy wieczory 
pracy pctraHa poświęcać 
reszty swojemu racjonalizators­
kiemu hobby, bez oglądania sic 
na ewentualne wynagrod-enie, 
pracujących dla samej 
jemnośei tworzenia i ,.,__
wiania produkcji, dla satys­
fakcji sawodowej. To 
milionerzy. Dobrzy fachowcy 
zarabiający na spokojne życie i 
dostatnie utrzymanie rodziny.
«miinmtmniiiimiiinmRnimułiHiiiiłiiiiiiiiiiitiiiiłiHiiim

przv- 
p»pra-

nic są

ale nie milionerzy. Największą 
ich radością jest przyjęcie wnio­
sku do realizacji w produkcji.

Dochodzimy do sedna spra­
wy, Racjonalizatorzy dali 
projekty, które trzeba, zgod­
nie z przepisami i potrzebami 
huty, możliwie jak najszyb­
ciej wprowadzić w życie. 
Przyspieszyć ich wykonanie. 
W tym celu pomyślano o pre­
mii za przyspieszenie. Zgod­
nie z przepisami wydziały o- 
trzymują kwartalne kwoty 
na nagrody za przyspieszenie 
realizacji projektu racjonali­
zatorskiego dla tych pracow­
ników. którzy rzeczywiś- 
c i e przyczynili się do szyb­
szego wprowadzenia w życie 
usprawnienia racjonalizator­
skiego. I — znów zgodnie z 
przepisami — kolektywy wy­
działowe powinny dokonać 
podziału tych nagród. Proste? 
Cóż, w praktyce niebardzo. 
Albowiem w niektórych wy­
padkach. w teczkach z aktami 
projektów brakuje dowo­
dów kto realizował projekt. 
Oto przykład świadczący, iż 
nie wiatr przvniósł to stwier­
dzenie: w liście nagród za 
trzeci kwartał ub. r. w P-30 
do projektu nr 5/P-60/65 figu­
rowało osiemnaście osób za 
udział w pracach koordyna­
cyjnych. w ramach nadzoru 
itp. W teku analizowania tej 
sprawy przez KTiR okazało 
sie. iż kilku z tych pracowni­
ków w ogóle nie brało udziału 
w pracach przy wymienio­
nym projekcie oraz iż sam 
autor wniosku miał otrzymać 
nagrodę (dodatkową) za ..pra­
ce techniczno-usługowe”. Po

kontroli KTiR lista została 
zmieniona.

Innym zjawiskiem nie wy­
trzymującym krytyki jest zbyt 
niski procent pracowników fi­
zycznych uwzględnianych w 
rozdziale nagród za przyspie­
szenie. Za mało też nazwi.sk 
pracowników z dozoru średnie­
go, z utrzymania ruchu, którzy 
również realizują większość 
projektów. Powodzenie nato­
miast dopisnję niektórym tech­
nologom, kierownikom oddzia­
łów. W listach nagród za przy­
spieszenie w Zakładzie Mate­
riałów Ogniotrwałych w ogóle 
nie figurowali mistrzowie oraz 
pracownicy fizyczni w trzech 
kwartałach 1967 r. Można je­
szcze inaczej. Są przypadki ,.re­
gulowania' tej sprawy., rozpię­
tością nagród. Np. w Stalowni 
Martenowskiej zda-zało się kie­
rownikom oddziałów otrzymy­
wać nagrodę aa przyspieszenie 
pięciokrotnie wyższa niż przyz­
nawane mistrzom reaiirujacym 
projekty. Za duża rozpiętość 
nagród między kierownikami a 
pracownikami fizycznymi 
stąpiła również w uh. r. w Wal­
cowniach Wstępnve:>. gdzie 
pierwsza nagroda sięgnę’» 3 tys. 
zł, a ostatnia wynosiła 29* »U 
zaś w Pionie TE 2 tys. »1 naj-

wy-

wyższa i 95 zł najniższa. Jesz­
cze inny wariant: można po­
dzielić na<rodv sprawiedliwie 
ilościowo, ale jakościowo nie. 
Tak np. w P-62 i w P-61 wpraw­
dzie w ub. roku w pierwszym 
kwartale były zachowane 
liście właściwe proporcje 
dzr pracownikami umysłowymi 
i fizycznymi, lecz rozpiętość na­
gród przekreślała pierwszy z 
podziałów. Zdarzają się równi ż 
całkowicie enigmatyczne uzasa­
dnienia przyznania nagrody za 
przyspieszenie. Np. za koordy­
nację i nadzór wyłącznie, nie 
uwzględniając wcale realizują­
cych, jak np. zdarzyło sir w 
ZMO. Swego czasu również w 
P-64 na 31 pracowników z lis­
ty, 12 z kierownieryeh funkcji 
otrzymało do podziału prawie 7 
tys. »ł, podczas gdy jeden ze 
ślusarzy za realizacje sześciu 
projektów uzyskał tylko 200 zł.

Znamiennym bBędem pow­
tarzającym się ne wielu lis­
tach nagTÓd za przysniesze- 
nie jest wypłacanie ich za 
czynności natury administra­
cyjnej, opiniowanie itd. 
miast wyłącznie 
projektu, która 
daty przyjęcia 
zastosowania. A 
jest wypłacanie 
przyspieszenie, ludziom, któ­
rzy... przetrzymują wnioski w 
szufladzie... w opiniowaniu 
(P-51, P-64 i P-61).

Paradoksy, ale jest w nich 
metoda. Magiczny zaiste by­
wa wpływ pieniędzr na nie­
których ludzi... I. KOZ.

d.e.n.

za- 
za realizacje 
liczy się od 
projektu do 

już absurdem 
nagród za

Bogaty program działania

Z KSR w Czyżynach
Zakłady Przemysłu Tyto­

niowego w Czyżynach należą 
do najstarszych krakowskich 
fabryk. Są największym kom­
binatem tytoniowym w kraju. 
Stąd wychodzi 40 proc 
jewej prcdukcji tytoniu 
pierosów. 26.5 miliarda 
papierosów i 20 tys. ton 
niu rocznie. W tym roku, bo 
w następnej 5-latce — dzię­
ki gruntownej modernizacji 
— produkcja wzrośnie do 47 
miliardów sztuk papierosów. 
Kombinat jest przedsiębior­
stwem wielozakładowym, po­
siada swe placówki w 6 wo­
jewództwach. pracuje dla 
niego 40 tysięcy indywidual­
nych plantatorów, mieszka­
jących w 1168 wsiach.

W ub. tygodniu w 
odbyło się uroczyste 
dzenie Konferencji Samorzą­
du Robotniczego — z udzia­
łem dyrektora mgr Adama 
Mikulskiego, I sekretarza KZ 
PZPR Zbigniewa Cichockie­
go. przewodniczącego 
zakładowe- Zbigniewa 
siarki. KSR dokonała podsu­
mowania wyników współza­
wodnictwa o tytuł HPS im. 
V Zjazdu PZPR. Do współza-
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kra- 
i pa- 
sztuk 
tyto-

ZPT
posie-

rad’ 
Ow-

wodnictwa, ogłoszonego w 
czerwcu ub. roku przystąpiło 
30 Brygad Pracz Socjalistycz­
nej. Tytuły BPS im. V Zjazdu 
nadano 11 brygadom: Jana 
Krzywdy, Tadeusza Stańczy­
ka, Romana Maehcty, Kazi­
mierza Bajorka. Jana Kraiki. 
Edwarda Różyckiego. Maria­
na Kacprzaka. Stanisława 
Gacznrka, Tadeusza Hnfma- 
na, Władysława Leśniewskie­
go i Józefa Włudarskicgo. 
Brygady otrzymały również 
dyplomy uznania, ładne 
miątkoyće proporczyki i 
grody pieniężne.

KSR określiła również 
sady dalszego rozwoju współ­
zawodnictwa pracy, 
objęło dotąd połowę 
Z PT — prawie 1800 pracow­
ników. współzawodniczących 
o tytuł Brygad Pracy Socsa- 
listycznej, Oddziałów Pracy 
Socjalistycznej i — indywi­
dualnie — o tytuł Przodow­
nika i Zasłużonego Przodow­
nika Pracy Socjalistycznej. 
Współzawodnictwo trwa i 
rozwijać się bedzie na dalsze 
odcinki produkcji kombinatu 
tytoniowego, (n)

(Dokończenie ze str. 1) 

urywana, w hucie ok. 20 bm. 
naradą aktywu gospodar­
czego i związkowego HiL na 
temat bhp. A plenarne posie­
dzenia RZK? W maren prze­
widziane jest plenum Rady, na 
którym dokonana zostanie o- 
cena opieki nad pracownikami 
huty o długoletnim stażu i wy­
sunięte zostaną wnioski na 
przyszłość. Jednocześnie ple­
num przyjmie sprawozdanie z 
działalności finansowej Rady 
za rok 1968 oraz zajmie się 
tematycznymi i organizacyj­
nymi załeżeriami wiosennego 
społecznego przeglądu warun­
ków pracy w hucie.

Kandydaci do teeh- 
powinni mieć nieprze-

pa- 
na-

za-

które 
załAgi

REKRUTACJA 
PRACOWNIKÓW 

do szkol średnich 
I NA STUDIA

W bież, roku rekrutacja 
kandydatów* na wyższe studia 
wieczorowe i zaoczne oraz do 
szkół średnich odbywać się bę­
dzie w następujących termi­
nach: do szkół wyższych — 
do 15 kwietnia br., do szkół 
średnich — do 30 maja. Waż­
ne jest, aby zgłaszali sie pra­
cownicy. posiadający conaj- 
mniej 2-letni staż p-acy w 
HiL na stanowisku odpowia- 

zamierzonemu kie- 
studiów. względnie

Coraz mniej wykroczeń
Orzecznictwo karno-admini­

stracyjne ma duży wpływ na 
utrzymanie porządku i bez­
pieczeństwa publicznego. Po­
zytywnym zjawiskiem jest 
fakt, że ilość spraw, wpływa­
jących do kolegium, wyka­
zuje tendencję zniżkowa. Np. 
za zakłócenie spokoju lub 
wywołanie zgorszenia publi­
cznego w stanie nietrzeźwo­
ści, w 1966 r. wpłynęło 14^6 
spraw, a w 1968 r. 791 Pod­
czas gdy za nieprzestrzeganie 
przepisów drogowych prz®’ 
kierowców i p!cszych w 1967 
r. zanotowano 546 spraw - 
ub roku — tylko 393.

Najliczniejszą grupę wśród 
wszystkich wykroczeń stano­
wią wykroczenia popełniane 
w stanie nietrzeźwym. jak 
zaczepianie przechodniów na 
ulicv. używanie słów nieprzy­
zwoitych w miejscach publi­
cznych. hałaśliwe sprzeczki 
itp. Szereg wykroczeń dotyczy 
zakłócania ciszy nocnej.

W okresie od marca do

w

września ub. roku w niektó­
rych wypadkach stosowano 
postępowanie przyspieszone. 
Obejmowało ono m. in. wy­
kroczenia popełniane w stanie 
nietrzeźwym oraz zakłócenie 
porządku publicznego. W tym 
okresie doprowadzono na roz­
prawy karno-administracyjne 
37« osób.

Niemały wpływ na stan po­
rządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego mają wypadki ła­
mania nrzepisów drogowych. 
Wprawdzie ilość tych wykro­
czeń maleje, jednak są 
znacznie poważniejsze.

Dążąc do zmniejszenia
ści wykroczeń w tych dziedzi­
nach, w których naruszanie 
przepisów stało się zjawis­
kiem niepokojącym, kolegium 
karno-administracyjne konse­
kwentnie stosowało 
zaostrzenia kar w 
do sprawców tych 
czeń.

Ponadto rozwijano 
kierunku oddziaływania wy-

one

ilo-

Dolrtykę 
stosunku 

wykro-

pracę w

I wytapiać? pieca nr 7 Wacław Kaęiński. Nad tym rle-em 
obejmuje patronat ZMS z P-59 w ramach akcji nonrawy ja­
kości. Fot.: J. ROSK1EWICZ
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Nasi Czytelnicy zapytują

DLACZEGO SZKÓŁKA 
ŁYŻWIARSKA ZMIENIŁA 

GODZINĘ?
Żalą się rodzice dzieci należą­

cych de nkółki łyżwiarskiej 
RS Hutnik, że nagle we wtorek 
zakomunikowano im o »mianie 
rozpoczęcia zajęć w szkółce z 
godziny 16,15 n» godz. 16'tą Po­
przedni termin został ustalony 
wspólnie z rodzicami dzieci i 
był wygodniejszy dla pracują­
cych matek oraz ojców, którzy 
wróciwszy » pracy odprowadza­
ją swoje pociechy na lodowis­
ko. Na godz. I6-4ą nikt nato­
miast zdążyć nie może.

Należy powrócić do poprzed­
nio ustalonego terminu rozpo­
czynania zajęć, gdyż zachodzi 
obawa, że niektóre dzieci nie 
mogłyby prrzchodzić we wcześ­
niejszym. Również rozważa­
ne przez opiekunów szkół­
ki zlikwidowanie 15-mintitowej 
przerwy w zajęciach trwa:i- 
eyoh w wymiarze dwóch godzin 
lekcyjnych (po 45 minut każda)

nie jest możliwe. ze względu 
n» potrzebę odpoczynku w łyi- 
wiarskich ćwiczeniach r* pierw­
szych trzech kwadransach...

Myślimy, iż prowadzący 
szkółkę wezmą pod nwat’ proś­
bę rodziców, którzy poświęcają 
swój czas dla upewsrechri*nia 
ładnego sportu oraz dla zdro­
wia młodego pokolenia.

DLACZEGO NIKT NIE 
ZAINTERESOWAŁ SIĘ 

CHULIGANAMI 
Z CENTRUM B?

Mimo naszej notatki na te­
mat łamania ławek pracz chu- 
liganćw w Centrum B, nikt do­
tąd nie podjął akcji prze-iw- 
driałaiącej tym karygodnym 
wybrykom. Myśleć należy prze­
de wszystkim n rodzicach nie­
sfornych a nieletnich chuliga­
nów. Apel do nieh brzmi: trze­
ba koniecznie zainteresować się 
tym co dzieje sie * ławkami, i 
jeśli wśród sprawców zniMeze- 
nia zna idziemy wła-nc dziecko 
— trzeba je przykładnie uka­
rać! ik.

wieku.
nikum
kroczone 45 lat życia, a na
studia wyższe — 40 lat. (jd)
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Jakość produkcji 
może być lepsza

(Dokończenie ze str. 3)
— Mamy konkretny program 

naszego udziału w poprawie ja­
kości — mówi tow. M. Gil. O- 
pracowany został plan zabez­
pieczenia organizacyjno-tech­
nicznego. który obejmuje m. in. 
ut rżymy 

rnalne obr" 
wytopów w hali 
zmniejszenie 
w celu uniknięcia awaryjnych 
wytopów ild.

snre właściwych tem- 
w kasłęi, maksr- 

ż.enie nietrafionych 
odlewniczej, 

niekryć zatyczek

Nowa organizacja pracy
(Dokończenie ze 

niu poszczególnych 
produkcyjnych, oraz 
mym zwiększenie ich 
ności i zarazem odpowiedzial­
ności. Uproszczone zostały np. 
zmiany r.a stanowiskach pracy 
czy uwzględnienie asortymentu 
produkcji, którego oddział może 
dokonać bezpośrednio z plano­
waniem. Opracowano nowy sy­
stem oceny pracy mistrzów, bry­
gadzistów oraz kierowników 
zmian. O wszystkim tym usły­
szeliśmy od mgr inż. Zdzisława 
Kotarby z kierownictwa P-62.

str. 3) 
oddziałów 
tym sa- 

operatyw-

Wyższa wydajność 
dzięki zobowiązaniom 
(Dokończenie ze str. 3) 

Zjazdu, reszta kryteriów P.PSV
będzie spełniona do końca roku.

Tr.nvm czynnikiem wpływają­
cym r.a podniebienie wydajności 
pracy jest wprowadzanie w ży­
cie wniosków racjonalizator­
skich z dziedziny produkcji crsz 
bhn. K. Dudek wymienia kilka 
wniosków racjonalizatorskich, 
które ułatwiły i przzypi-sz.-1» 
proces technolog;cznv. Zwięk­
szona wydajność pracy tych 3 
brygad wpłynęła na wzrost pro­
dukcji całego wydziału, (ik)

Wyniki produkcyjne w styczniu
(Dokończenie ze str. 1)

i

dającym 
runkowi
1-roczny, przy skierowaniach 
do Technikum. Dalsze warun­
ki to nienaganna opinia, do­
bry stan zdrowia umożliwia­
jący łączenie pracy zawodo­
wej z nauką,' posiadanie 
wszystkich dokumentów wy­
maganych do otrzymania skie­
rowania na naukę. I sprawa
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w dzielnicy
chowawczego. Orzekano kary 
dodatkowe w postaci podania 
orzeczeń do pubbeznej wiado­
mości w zakładach pracy u- 
karanego. zapraszano przed­
stawicieli 'przedsiębiorstw na 
rozprawy karno-administra­
cyjne oraz organizowano roz­
prawy pokazowe.

Na zmniejszenie ilości 
wniosków o ukaranie duży 
wpływ miała rola społecz­
nych komisji pojednawczych. 
Ich zasługą jest doprowadze­
nie wielu spraw spornych do 
ugody.

Ponad 80 proc, wszystkich 
wniosków o ukaranie sporzą­
dziły organa MO. Udział za­
kładów pracy był minimalny, 
mimo iż wiele wykroczeń po­
pełniono na ich terenie. Ma­
my nadzieję, iż w przyszłości 
ten stan rzeczy ulegnie zmia­
nie i że przedsiębiorstwa po­
magać będą organom bezpie­
czeństwa w ich trudnej pra­
cy. bg

21e wypadła również tym razem załoga 
Walcowni Drobnych Profili i Drutu. Plan 
produkcji towarowej profili wykonany zo­
stał tylko w 98.7 proc. Niedobory obejmują 
zarówno tonaż jsk i konkretne zamówienia, 
głćwr.ie — profile żebrowane o przekroju 10 
mm. Przyczyną tego stanu rzeczy jest tzw. 
przeasortymentowanie planu wydziału przez 
„Centrostal” w I kwartale br. Skomplikowa­
na to dosyć sprawa. Chodzi mniej więcej o 
to, że układ asortymentowy produkcji — wy­
nikający z zamówień — nie cdnowirda za­
łożeniom c’’.cu dysponowanego i v. vdamości 
wydziału. Planu nie można wiec b«lo wyko­
nać. a sytuacją ta powtórzyć się niestety mo­
że jeszcze i w lutym i w marcu br.

Nie został także wykonany plan produkcji 
walcówki. I w t“m przypadku sprawa nie 
jest ani jasna, ani prosta. Przyczyn trudno 
określić. Mimo wykorzystania czasu dyspo­
nowanego nic osiągnął wydsiał wskaźnika 
wydajności. Podobno brł on zswyźor"’. u- 
stalony na takim noriomie. że osiągnięci® go 
było niemożliwe. Tutaj parę cyfr: ustałom 
wskaźnik wynosił 58.6. uzrskanr w ub. roku 
(ś-edni) — 53.5. Osiągnięty w styczniu — 
55.5.

Uznanie za dobrą pracą

Dobrze spisała się w styczniu załogą Wal­
cowni Gorącej Blach. Wykonała elan pro­
dukcji całkowitej z nadwyżką ok. 1.1 tys. ton 
jak również plan produkcji towarowej dając 
dodatkowo ok. 3.8 tys. ton blachy. Na pod­
kreślenie zasługuje ponadto f?kt przyjęcia 
przez wydzist dodatkowych zamówień 
na taśmę, konieczna — wobec perturbacji 
importowych — Fabryce Samochodów Cię­
żarowych w Lublinie. Dostawy zostały wy­
słane w terminie za co odbiorca wyraził hu­
cie i wydziałowi gorące podziękowanie.

W pełni wykonała plan załoga Walcowni 
Zimnej Blach. Zrealizowała wszystkie za­
mówienia odbiorców na blachę czarną, o- 
eynkowaną i ocynowaną ogniowo, jak rów­
nież na taśmę zimnowalcowaną. Dobrze spi­
sała się również załoga Wydziału Rur Zgrze­
wanych Wykonała ona zamówienia swych 
klientów, a w produkcji profilf giętych przy­
jęła i zrealizowała również zadania dodatko­
we.

Tabela wykonania planu w styczniu br
•/• fi snu

ZMO — wyroby szamotowe 101.6
wyroby zasadowe 99.3
cegłą smołowo-dolomitowa 103.6

ZK — koks ogółem 101.3
koks wp. produkcja całkowite 99.9
produkcja towarowa 60.3

Aglomerownia 101.1
Wielkie Piece

surówka przeliczeniowa 100.2
surówka wg. planu 90.3
surówka wg. rozdzielnika 100.0

Wydział Przerobu Żużla
żużel granulowany 38.7
żużel pienisty 78.9
żużel kawałkowy 58j

Stalownie HiL
stal surowa prod. całkowita 102.0
produkcja towarowa ___

Stalownia Martenowska 101.9
Stalownia Konwertorowa 102.2
Wydąiał Wlewnic

wlewnice i osprzęt 101.2
stal elektryczna 163.1

Wydział Odlewnie
stal elektryczna -

Wydział Walcownie Wstępne
kęsiska prod. całkowita 105.8
kęsiska nrod. towarowa 104.6
według rozdzielnika 115.3
kęsy 103.9

Walcownie HiL
wyroby walcowane gotowe 99.6

Walcownia Gorącą Piach
produkcja całkowi1 a 100.8
produkc/a towarowa 106.4

Walcownia Drobnych Profili
profile drobne 98.7
waleówka 96.1

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. całkowite 100.8
produkcja towarowa ¡01.3
blacha ocynkowana IGI.7
blacha ocynowana ogniowo 103 7
blacha ocynowana elektr. 9? 7
blacha transformatorowa 96.3

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe w tonach 106.9
rury stalowe w km. 103.9
kształtowniki g:ę‘e 102.4

Wydział Odlewnie
odlewy staliwne 81.7
odlewr żeliwne 87.9

Wydział W-3
wyroby Wrdz. Mech. 101.0
wyroby WKS 108.7
wyrobr kute 101.1

Wydział W-26
tlen przemysłowy 100J

Siłownia
energia elektryczna 100.8

Walcownia SI a bing 181J
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szachiści hutnika 
w finale mistrzostw 

POLSKI

Bokserzy umocnili pozycję lidera
Pięściarze Hutnika odnieśli 

przekonywujące zwycięstwo nad 
Błękitnymi Kielce 14:6 i umoc­
nili pozycję lidera. Zwłaszcza że 
ich najgroźniejszy rywal — Le­
gia Warszawa — stracił punkt, 
remisując z Wybrzeżem w Gdań­
sku.

Po meczu można było tu i 
ówdzie przeczytać, że wysokie 
zwycięstwo zawdzięczają hutni­
cy/. grypie, która zdziesiątko­
wała drużynę Leszka Drogosza. 
Bvć może występ Ciuki. Sta­
churskiego i ich kolegów wpły­
nąłby korzystnie na poziom ca­
łego meczu ale końcowy rezul­
tat nie byłby chyba zbyt od­
mienny. Bo przecież, i Hutnik 
nie wystąpił w swym najlep- 
szyn", zestawieniu — nie bokso­
wał Dragan, Kaim. Nie chcemy 
pracz to powiedzieć, że cała dru­
żyna Hutnika stanęła na wyso­
kości zadania. Wiele pret«nsii 
można na przykład mieć do Dru- 
emą- Ten zawodnik od dłuższe­
go czasu nie spełnia pokłada­
nych w nim nadziei. W meczu z 
Błękitnymi Drucis przegrał swój 
pojedynek i to przegrał w złym 
stylu. A przecież był. podobnie 
jak i jego koledzy, na obozie.

Na najlepszą netę zasłużył 
Skałka. która bardzo dobrze 
rozwiązał swój pojedynek z Cza­
ją. Podobał się Kazimierz Biel.

któremu sekundant Błękitnych 
poddał już w I rundzie Witkow­
skiego choć kielczarlin to prze­
cież nie ułomek. Słowakiewicz 
przez pół pierwszej rundy prze­
grywał z Wąirobą. w 
części tej rundy odrobił 
na 
przerwano .......
kontuzji Wątroby, który naba­
wił sic jej raczej z własne! wi­
ny. Sędziowie orzekii remis.

Młodzież Hutnika nie zachwy­
ciła. Monica walczył bardzo 
ambitnie ale pozwolił sobie na­
rzucić styl „bijatyki”. Roca’a 
wygrał dopiero w III rundzie 
dzięki jednemu precyzyjnemu 
ciosowi. Cegła usiłował wygrać 
przed czasem ale w drurże: -run­
dzie sam zainkasował mocny 
cios, po którvm onndł z sił.

Niepokoi nieobecność Dragana. 
Brązowy medalista, którego tak 
gorąco fetowaliśmy po powro­
cie z Meksyku, nie daje nam 
teraz okazji do oklaskiwania go 
w ringu. A tu zbliżają sie waż­
ne dla zesnnłu mecze. 16 bm. 
na przykład Hutnik boksować 
będzie w Gdańsku z Wybrze­
żem. którego barw w wadże 
półciężkiej bronić bedzie zapew­
ne Fabieh — stary rywal'p. 
Stanisława. Liczymy, że do 
nora Dragan będzie zdolny 
walki.

drugiej
...... . straty,

początku drugiego starcia 
sku’ek

W Lublinie rozpoczynają się 
kolejne indywidualne mistrzo­
stwa Polski seniorów w sza­
chach. Wśród 16 najlepszych za­
wodników krajowych, uczestni­
ków mistrzostw, bedzie również 
dwóch szachistów Hutnika: Je­
rzy Kostro i Ryszard Gąsiorow­
ski- Spośród czołowych klubów 
szachowych tylko Start Lublin 
wprowadził więcej bo trzech za­
wodników do fi.nału. Przez 
dwóch zawodników, obok Hut­
nika, reprezentowany będzie

w

snei

te i 
do

Pełny sukces siatkarzy
Siatkarze Hutnika zdołali 

przygotować świetną formę na 
najważniejsze dla nich spotka­
ni« z AZS AWF i z Legią War­
szawa. Wygrali z AZS St) (15:8, 
15d>. 15:12) oraz z T^gia 3:2 
(12:15, 11:15. 15:7. 15:13. 15:12). 
Jest to duży sukces — zwycię­
stwo nad zespołami, złożonymi 
w większości z olimpijczyków. 
W AZS wystąpiło 4 olimpijczy­
ków: Amhreiiak, Jasiu kiewicz. 
Wagner i Zarzycki, w Legii 
trzech: Paszkiewicz. Rusek i 
Skorek (czwarty — Skiba — był 
nieobecny).

Wbrew pozorom (zwycięstwo 
3:0!. AZS by! chyba dla Hutni­
ka trudniejszym przeciwnikiem 
niż Legia — aktualny przodow­
nik I ligi. Legia, zwłaszcza w

końcówce wyraźnie straciła si- 
ły. Inna rzecz, że mecz był nie­
słychanie zacięty i wyczerpują­
cy. W końcówce decydującego 
seta pauzował najlepszy zawod­
nik Hutnika Szkutnik, gdyż 
chwyciły go skurcze mięśni 
nóg. W tej samej fazie siedział 
obok niego na ławce rezerwo­
wych również J. Szymczyk, któ­
ry opadł z sił.

W obu spotkaniach na naj­
wyższą notę, obok Szkutnika, 
zasłwżyli: Jezierski i J. S*ym- 
eayk.

W piątek 7 bm. siatkarze Hut­
nika grali w Olsztynie z tamtej­
szym AZS. w niedzielę 9 hm. 
wystąpią w Mielcu przeciwko 
Stali-

podzielono na 
których roegry- 
srstemem „każ- 
Hutnik WV1090- 

Prze-

Niespodzianki na turnieju 
we Wrocławiu

We Wrocławiu odbvł się ostat­
nio turniej o puchar Dolno- 
ślaslriogó Okręgowego Związku 
Piłki Ręcznej. Startowało 10 ze. 
społów: I-ligowy Slask Wrocław. 
8 drużyn III ligi i ieden zespół 
ligi okręgowej — Hutnik Nowa 
Huta. Drftżyny 
dwie grupy, w 
wano półfinały 
dy z każdym”,
wał najsilniejszą grupę.
grał z Flota Gdvnia 3:7 (1:4) i 
ze Stalą Mielec 8:10 (3:5). Wy­
grał natomiast (sensacja sezo­
nu!) z I-ligowym Śląskiem 
Wrocław 15:5 (6:1) oraz z Ener­
getykiem Wrocław 11:2 (4:1).

W półfinale Hutnik zajął o- 
statecznię drugie miejsce za 
Flota Gdynia a nrzed Siankiem 
Wroclaw,’ Stała Mielec i Ener­
getykiem Wroclaw.

W finale spotkały się zespoły, 
które zajęły odpowiadające so­
bie miejsca w grupach. Wszyst­
kie mecze wygrały drużyny tej 
grupy, w której występował 
Hutnik. A więc była to bez­
względnie silniejsza grupa. Dru­
żyna Hutnika pokonała w fina­
le Pcgoń Szczecin 14:9 (5:6) i 
zajęła ostatecznie trzecie miej­
sce w turnieju.

Za najlepszego bramkarza u- 
znany zos*ał zawodnik Hutnika 
Tadeusz Strypuła.

również Maraton Warszawa. Po- | 
zostałe wprowadziły po Jednym | 
zawodniku. Z Krakowa jest tam 
Jeszcze Jędrzejek z KKSz.

Jerzy Kostro startował już w 
finale mistrzostw Polski wie­
lokrotnie, był swego czasu mi­
strzem Polski. Natomiast Gasio- 
rowski wystani w tej imprezie 
po raz drugi (w 1965 roku zaiął 
10 miejsce). Obecnie Kostro bo­
dzie walczył o czołowa lokatę 
a Gąsiorowski przynaimniej o 
miejsce w kadrze narodowej (co 
naimniej 12 lokata).

Kostro awansował do finału 
mistrzostw Polski bez elimina­
cji jako członek polskie’ druży­
ny olimpijskiej. Gąsiorowski 
startował w półfinale — w Star­
gardzie Szczecińskim, gdzie za­
jął trzecie miejsce — akurat ta­
kie. jakie potrzebne było do 
awansu. W innym półfinale mi­
strzostw Polski — w Białym­
stoku — startował również 
Steczkowski z Hutnika. Awan­
su nie wywalczył, zajął 5—f 
miejsce, co stanowi jednak du­
ży sukces tego młodego zawod­
nika.

*
Ostatnio odbyły się otwarte 

mistrzostwa okręgu krakow­
skiego w kategorii 15-minutó- 
wek. Startowało 84 zawodników. 
Pierwsze miejsce zajął wielo­
krotny mistrz okręgu Ryszard 
Gąsiorowski (Hutnik). Drugi 
był Jędrzejek (KKSz) a trzeci 
Steczkowski (Hutnik). Tnni za­
wodnicy Hutnika: 5 Ma­
czek, 21 Kluba. Lokata tego 
ostatniego szachisty stanowi du­
ża. przyjemna niespodziankę, 
gdyż le?itvmuie się on do tej 
pory zaledie trzecią kategorią 
szachową.

Też ważne sprawy

PIŁKARZE WYJECHALI 
NA OBÓZ

W miniony poniedziałek pił­
karze Hutnika wyjechali na 
zgrupowanie kondycyjno-szko- 
leniowe do Piwnicznej, rozpo­
czynając decydującą fazę przy­
gotowań do zbliżających się w 
szybkim tempie rozgrywek mi­
strzowskich. Pierwszy trening 
po feriach zimowych, odbył się 
w dniu 6 stycznia. Od tego cza­
su. systematycznie po 5 dni w 
każdym tygodniu, szlifowano 
formę, a przede wszystkim kon­
dycję. r.a boiskach względnie 
pobliskich terenach stadionu na 
Suchych Stawach. .

Na zgrupowanie wyjechało 22 
zawodników. Biora w nim u- 
dzial: Musialik. Stefański, No­
wak, Drobny, Niemiec, Glady- 
sek, Plaszewski, Swierkosz, 
Kryza, Szewczyk. Kowalczyk, 
Ankus, Jagielciuk. Tyrka, 
Ptak. Ślusarek, Drożdziok, Krzy-

janowski, Gajewski. Molenda. 
Gonrerz i Franruziak. Jak 
wynika więc z powyższego 
zestawienia nazwisk, oprócz 
zawodników znanych, występu­
jących już w pierwszej druży­
nie. w zgrupowaniu bierze u- 
dział 5 juniorów. Nie mogli 
niestety wyjechać Ząbek z po­
wodu nauki, oraz ~ 
wodu choroby. Ten sam 
spotkał Królikowskiego, 
wiązki szkoleniowe na 
waniu pełnić będą: 
Wapiennik i 
etyk, a nad 
będzie jako 
torak.

Zajęcia na 
kończone zostaną 
lutego. Piłkarze przyjadą z Pi­
wnicznej prosto ra stadion 
Hutnika gdzie rozegraią o go­
dzinie 14.30. towarzyskie spot­
kanie z pierwszoligową Odra 
Opole.

Puchar Karkonoszy 
dla zespołu Hutnika

Zespół Hutnika w składzie 
Harbara Ratzko, Wiesław Chaj- 
deeki i Stanisław Kij — wygrał, 
po raz czwarty z rzędu, turniej 
tenisa stołowego o Pucbar Kar­
konoszy. który odbył się w Zlo- 
toryi. Startowało 15 zespołów, 
w finale Hutnik zajął pierw­
sze miejsce przed Polonią W-wa. 
W konkurencji indywidualnej 
wygrali renrę»ontąnei Hutnika 
Ratzko i Chajdecki zwyciężyli 
— również po raz czwarty z rzę­
du.

*
W soboto i niedzielę 8 i 9 bm. 

w sali X Liceum przy ul. Wrób­
lewskiego w Krakowie odbędą 
się indywidualno 
okręgu w 
Wszystkich
prezentanci Hutnika, 
gier

nnumuHiMinníii

nie- 
klttbu 

właśnie 
zgaduj-

icprzypadkowo zajęli czo­
łowe m‘ezsca w Olimpia­
dzie Kulturalnej Hoteli 

Hutniczych. Byłem lam 
dawno. W drzwiach 
„Szkrab" tłoczno, bo 
toczyły się eliminacje 
zgaduli o tematyce...

— To jedna z ferm, przy po­
mocy których pragniemy ich 
pozyskać — mówi Czestau- Idzik 
przewodnicz-cy Centrnlneoo Sa­
morządu Hoteli Hutniczych. 
Pragniemy kierować ich zain­
teresowania na sprawy. które 
na stałe wprowadzą młodych to 
nasze hutnicze środowisko. Jak 
uformują się u nas. takimi bę­
dą, gdy zostaną już zwyczajny­
mi mieszkańcami dzielnicy.

Mewa oczywiście o komplek­
sie hoteli robotniczych — o Do­
mu Mlodeoo Hutnika. Do DMH 
d ostoja skierowania najmłodsi 
pracownicy huty, czasami sie­
demnastoletni. bezpośrednio im> 
szkole zawodowej, inni przy­
jeżdżają z różnych stron kraju 
aby spróbować przygody w 
wielkim przemyśle.

W DMH stawiaja na działat- 
nofe masowa. Starsi dopinoufą 
młodszych, bardziej wyrobieni, 
tych surowych. Nie chodź: tyl­
ko o wyrobienie nawyku bier­
nego udziału w życiu kultural­
nym — przy samorządzie dzia­
łają zespoły amatorskie.

Przychodzą do nas — mówi

Bania z po­
los 

Obo- 
zgruno- 

tr.-mer A. 
instruktor W. Jąr- 

całościa czuwać 
kierownik W. Pói-

zgrupowaniu za-
w dniu 25

J. C.

mistrzostwa 
isie stołowym, 
’ńw r**-

Początek 
w oba dni o godz. 9.03.

Z Koroną araią 
koszykarze Sparty

Nie udał się koszykarzom 
Sparty wojaż do Lublina i War­
szaw 
55:70 (32:39) i z Legią
(34:47). O ile zwycięstwa nad 
Legią trudno było 
(choć

Przegrali z Lublinianka
83:106

oczekiwać 
przegrana trzycyfrowym 

wynikiem dawno już się nowo- 
huęinnom nie zdarzyła) o tyle 
wygrana w Lublinie leżała w 
zasięgu możliwości Sparty.

Zebrania sprawozdawczo-wyborcze
w kołach LOK

W fabrycznym LOK, który skupia już w swych 29 kołach 
wydziałowych. 4 klubach i w kole szkolnym przy ZSZ 3271 
członków trwa kampania sprawozdawćro-wybęreza. Odbyło się 
już 11 zebrań w wydziałach huty, a w dalszych trwają przy­
gotowania do podsumowania dotychczasowej pracy.

Od czasu usamodzielnienia się Ligi Obrony Kraju w Hucie 
im, Lenina nastąpiło jej umocnienie organizacyjne i rozwinęła 
sie merytoryczna działalność Obecna kampania jest kolejnym 
krokiem do ułzvn!»nią z LOK organizacji masowej, obeimu- 
jaccj swym działaniem całą załogę. Niebagatelną pomoc otrzy­
muje liga od organizacji partyjnej i dyrekcji komb‘nat'1. Jest 
ona widoczna i w ezas:e zebrań sprawozdawczo-wyborczych, w 
któryrh zawsze uczestniczą przedstawiciele kierownictwa spo­
łeczno-gospodarcze««. Instancje partyjne stworzyły dla LOK do­
brą atmosferę do pracy, kieruje się do tej organizacji 
doświadczonych aktywistów, najczęściej oficerów i podofice­
rów rezerwy, ludzi cieszących się autorytetem wśród załogi. 
Niebagatelna też jest pomoc finansowa i inwestycyjna. Najlep­
szym dowode -z jest nowy ośrodek szkoleniowy.

Najpoważniejsze swe zadania widzą aktywiści lokowscy we 
współdziałaniu z innymi organizacjami masowymi. Do pro­
gramu tvch organizacji włącza się proMemy obronności, któ­
rych realizacją kierują fachowcy z LOK. Tak np. wiele spor­
tów obronnych znalazło się w programach TKKF i PTTK. Do­
brze rozwija się współpraca ze ZBoWlD-em. szczególnie na od­
cinku patriotycznego wychowania młodzieży.

Dyskutuje sie na zebraniach ohcenei k-mnnni’ sprawy dal­
szego rozwoju klubów: motorowego i strzeleckiego. ’arto -od- 
kreślić. że pracą sekcji strzeleckiej zał"“i naszej hut» intere­
suje się bardzo mocne. Chętnych do udziału w zawodach są 
tysiące. Zresztą już w ab. roku wzięło w n’ch udział ok 18 tys. 
osób. Ale nadal odczuwa się brak własnej strzelnicy i zbyt małą 
ilość sprzętu. Gdyby rozwiązać te problemy, można by pow­
szechnymi zawodami strzeleckimi objąć znacznie szersze grono 
zapaleńców tego sportu.

Pozytywnym zjawiskiem w obecnej kampanii sprawozdaw­
czo-wsporczej jest duży udział w niej młodzieżv. Jest to wy­
nik dobrej współpracy Zarządów Fabrycznych ZMS i LOK.

(now)

Na starcie Olimpiady Kulturalnej
KILKA rWAG 
POD ADRESEM 

NIEKTÓRYCH RAD 
WYDZIAŁOWYCH

Wkraczamy obecnie w pierwsze 
stadium VII Olimpiady Kultu­
ralnej HiL, z bogatym zasobem 
doświadczeń lal ubiegłych. Do­
skonale wystartowały wydziały 
przodujące w poprzednich olim­
piadach j.n.p. P-62, TM 
ZMO, które już w tej i 
mają na swym koncie 
sukcesy w szlachetnym współ­
zawodnictwie kulturalno 
towym, w postaci 
światowych 
bezpośrednio 
działu, bądź 
pracowników w imprezach Za­
kładowego Domu Kultury, czy 
inrfych instytucji kulturalnych. 
Zgłoszeni przez te wydziały 
liczni uczestnicy konkursu ezy- 
telniczęgo zapoznają s’ę już z 
literaturą przewidzianą regula­
minem.

ezy 
ehwili 
liczne

oświa- 
imprez o- 

zorganizowanych 
na terenie wy­
tęż uczestnictwa

Niestety, nie wszystkie wy­
działy należą do pozytywnych 
w tym względzie, a eo gorsze, 
nie wszystkim radom wydzia­
łowym udało się przezwycię­
żyć biedy lat poprzednich. 
Szczególnie drastycznym 
kładem dysharmonii, 
wzajemnego porozumienia 
między rada wydziałowa a 
ganizacją ZMS. na któryrh 
właśnie spoczywa główny 
żar odpowiedzialności za spra­
wo przeprowadzenia tej wiel­
kiej i poważnej akcji k.o., ja­
ką jest OPmniadą Kulturalna 
Huty im. Lenina jest wydział i 
P"64. Trudno doprawdy przy-! 
puścić, ażeby działacze związ- | 

•

kewi. tworzący trzon rady wy­
działowej nie doceniali działal­
ności kulturalno-oświatowej, 
która jest przecież niemniej 
ważna od spraw związanych 
bezpośrednio z produkcja. BHP. 
czy od zagadnień socjalnych.

Pragniemy im przypomnieć, 
że znajdujemy się właśnie na 
etapie, kiedy działalność k.o. 
podnio-Ja znacznie swoją rangę 
kulturalną — kiedy zasięgiem 
zorganizowanego oddziaływania 
kulturalno - oświatowego obej­
muje się najszersze kręgi spo­
łeczeństwa. z coraz to bardziej 
pozytywnymi rezultatami. Tę 
właśnie relę na terenie Huty 
im. Lenina winny spełniać od­
działowe rady zakładowe w 
ścisłym współdziałaniu z orga­
nizacją ZMS. Chodzi przecież o 
•hjęcie zasięgiem oddziaływa­
na k.o. każdego z pracowni­
ków HiL, • bezpośrednie dotar­
cie na jego stanowisko pracy, a 
tego organizatorzy życia kultu­
ralnego załogi 
cowniey 
Kultury ...^ ..., 
dokonać, bez wydatnej pomocy 
ze strony działaczy związko­
wych i relemesoweów, stykają­
cych się bezpośrednio ze swoimi

kombinatu-pra-
Zakladowego Domu 
HiL nie są w stanie

stano-kolegami na wspólnych 
wiskach pracy.

Najwyższy więc ezas, 
konieczność serdecznego 
gazowania się w pracę 
także jej słuszność zre 
wszyscy działacze związkowi, ą 
szczególnie ci, którzy jeszete 
ciągle uchylają się od praey 
kulturalno-oświatowej nie do­
ceniając w dostatecznym stop­
niu jej ważności i celowości. 
Czyżby n’e zdawali sobie spra­
wy, że wyższy poziom kultural­
ny załogi decyduje 
lepszej 
szych 
pych?

Tym
HiL. które opóźniają 
w vn Olimpiadzie Kulturalnej 
wskutek nieporozumień 
wnęirznyeh i osobistych
snasek pomiędzy działaczami, 
proponujemy niezwłoczną zmia­
nę postawy i przełamanie nie­
uzasadnionych uprzedzeń da 
spraw k.o. Należy energieznie 
przystąpić do konkretnej dzia­
łalności, w celu jak najpełniej­
szego zaktywizowania całej za­
łogi w tym szlachetnym współ­
zawodnictwie. dm

wydajności 
sukcesach

wszystkim

przy- 
braku 

po-

elę-
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p. Stefania Płonka kierownica- Zdarza się niestety, że wydzia- 
ka hotelu nr 38 — chłopcy którzy ły nie wyciągają konsekwencji, 
stawiają pierwsze w swym ży- ' '
ciu samodzielne kroki, nawet 
tacy, którzy nie próbowali je­
szcze własnoręcznie wyprać ko­
szuli. Są lekko zaszokowani 
kombinatem — wiadomo zre­
sztą. że proces adaptacji jest 
trudny. Łatwo sobie wyobrazić, 
jak wielkie znaczenie ma atmo-

a przecież pomiędzy sprawami 
wychowania a efektami 
dukcyjnymi istnieje 
w spój za 1 eżność.

W hallu zwracają 
barwne plansze, obok 
i notatki o znanych 
pisarzach. Biblioteka w sąsie­
dnim budynku cieszy się na

Dom Młodych
sfera panująca tutaj, gdzie mło­
dy robotnik przebywa przecież 
przez 2/3 doby. — Nie wyobra­
żam sobie pracy bez samorzą­
du. pamiętam jak było ciężko 
jeszcze dwa lata temu...

Członkowie samorządu DMH 
to niewiele starsi koledzy. Pra­
cują społecznie, dla samej sa­
tysfakcji z dobrze spełnionego o- 
bm:iązku. Dlatego wreszcie, że 
widzą potrzebę tej pracy. 
Czasem musza interweniować, 
czasem nawet narażam się. W 
drastycznych wypadkach, nie­
wiele ich na szczęście, idą pi­
semka do kierownictwa wydzia­
łu .zatrudniającego chuligana.

pro- 
icisła

utcooę 
zdjęcia 

polskich

szccęście większym powodze­
niem niż pobliski, zbyt bliski 
bor „Zachęta". Organizowanie 
prelekcji, spotkań, ciekawych 
wieczorków musi podsunąć po­
zytywny model członka nowo­
huckiej społeczności. Instytucja, 
która posiada inicjały DMII 
właśnie przez swą działalność 
wychowawczą zastępuje dom 
rodzinny. Często zresztą lepiej 
spełnia tę rolę, bo w domu nie 
brak niekiedy właśnie negatyw­
nych przykładów, bo w domu 
często nie ma czasu na realizo­
wanie modelu dobrej rozrywki, 
bo w domu... Tymczasem nie 
istnieją przecież dla miodych.

sprawy zbyt trudne. W’ klubie, 
widzę wystawę rysunków jedne­
go z mieszkańców, prącuja ze­
społy muzyczne, sekcja recyta­
torska, istnieje zespół góralski. 
Interesują młodych hutników 
sprawy poważne, wystarczy 
zajrzeć do DMH na któreś z wie­
lu spotkań o tematyce politycz­
nej.

Sukcesy, wyniki, nie oznacza­
ją, że warunki są idealne, że 
brak w DMH cieni. Dla przy­
kładu —- sprawa radiowęzła — 
niema i już. albo nie zawsze 
najlepsza koordynacja organi­
zacji społecznych w przygoto­
wywaniu imprez, albo nie zaw­
sze najlepsez warunki do nau­
ki. Wokół tych problemów za­
biega samorząd, mówi się ■> 
nich na forum Fabrycznego Ze- 
temesu — oby z jak najlepszym 
skutkiem.

Bocznie oko’o 4f) mieszkańców 
odchodzi z DMH do własnych 
mieszkań. W’tan(aję się bez śla­
du w środowisko dzielnicy, tak 
jak wcześniej już wrośli w spo­
łeczność kombinatu. W tym ro­
ku również wielu odejdzie. Ale 
czy zicyriezcy Olimpiady Kul­
turalnej Hoteli z roku 19SŚ’H9 
nie będą wygrywać „szarej, 
codziennej olimpiady kultural­
nej" w barwach socjalistyczne­
go miasta — Nowej Huty?

FłLZP KATKOWSKT

również • 
pracy i więk- 

prodnkeyj-

wydziałom 
swój start

we­
nt e-
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Partnerzy
Życie lubi płatać różne figle, 

stwarzać najbardziej niepraw­
dopodobne sytuacje. W tym 
względzie partnerstwo Izrael — 
NRF jest właśnie takim 
wiskiem, czymś co jeszcze 
niedawno byłoby rz.eczą 
do wiary, abstrakcyjną 
tazją. U kogo bowiem 
by się mogła myśl, 
partnerami 
szlymi ofiarami.

Kontynuatorzy agresywnej 
polityki, pogrobowcy hitleryz­
mu z NRF z tymi, którzy dzię­
ki zwycięstwu koalicji antyhi­
tlerowskiej nie doszli do komór 
gazowych Oświęcimia. Treblin­
ki. Majdanka czy Chełmna, ci 
którzy na emigracji uratowali 
życie przed eksterminacją, dziw­
nie szybko zapomnieli o hitle­
rowskich zbrodniach. Nie spo­
strzegają podobieństwa do nich 
u Kiesingera. Straussa, von Ta- 
dena i innych w NRF.

Jak się okazuje dla tego nie­
prawdopodobnego partnerstwa 
z.nalazla się platforma i wspól­
ny jeżyk. Jest nim agresywna 
polityka, której skutki dopro­
wadziły do czerwcowej rfgresji 
Izraela na kraje arabskie.

Na owoce nie trzeba było 
długo czekać, sa to rzeczy o- 
gólnie znane. Mniej znane, a 
również jak partnerstwo nie­
prawdopodobne, to ziomkostwa 
Górnego i Dolnego Śląską dzia­
łające na terenie Izraela.

Nie byłoby to tak zaskakują­
ce gdyby nie fakt, że ich człon­
kowie uznali za stosowne pie­
lęgnowanie tradycji starej „nie­
mieckiej ojczyzny” i utrzvmy- 
wanie kontaktów ze związkiem 
wygnańców i ziomkostwami 
śląskimi w NRF.

fan- 
zrodzić 

że zostaną 
mordercy z niedo-

Działają pod nazwą „Związek 
byłych Ś'.»zaków w Izraelu” po­
siadają organ prasowy ..Mittei- 
lungen”. Działają także: utwo­
rzony w 1965 r. „Związek by­
łych mieszkańców Wrocławia i 
Śląska” oraz ..Związek Żydów 
Europy Środkowej” spełniający 
jakby nadrzędną rolę nad po­
zostałym:.

Pozdrowienia ..Związku mie­
szkańców Wrocławia” dla am­
basadora NRF Po;:lsa z okazji 
jego przybycia do Izraela 
brzmiały: „Przesyłamy jak naj­
serdeczniejsze pozdrowienia dla 
przedstawiciela Niemiec — daw­
nej naszej Ojczyzny...”

Notatka zachodnioniemieckie- 
go tygodnika przesiedleńczego 
..Der Schlesier” z 31 marca 
1966 r. donosi, żc: „H. Hupka 
— wiceprzewodniczący ziomko- 
stwa Ślązaków (w NRF) powró­
cił z 16-dniowej podróży do Iz­
raela. gdzie odwiedzi! wielu 
ziomków w Tel-Awiwie. Haj- 
fie i Jerozolimie, jak również 
przeprowadzi! szereg rozmów ze 
związkami by!vch Wrocławian i 
byłych Górnoślązaków”.

Hamburska „Die Zeit” z sa­
tysfakcją informuje o ..działal­
ności izraelskiego ' '
ślązaków pielęgnujących trady­
cje i utrzymujących kontakty ze 
swoją starą ojczyzną”.

Komentarze zbyteczne, 
fleksje? Najważniejsza to 
tylko zbrodnicze ambicje 
serów doprowadzić mogą 
go, by pieniądze za 
śmierć jednych, przeznaczano na 
napalmową śmierć drugich.

ziomkostwa

A re­
ta. że 
agre­

do te- 
g azową

JERZT CZERNIAWSKI 
członek ZF TRZZ
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Inicjatywa ważna
jak jakość produkcji

żową brygadę, jeden ze starych 
pracowników w wieku wyraź­
nie poza zetemesowskim »silnie 
zabiegał o znalezienie się w ze­
spole „jakościowców”... W 
Głównym Mechaniku, nie obję­
tym programem ZF też upomi­
nają się o uwzględnienie ich 
własnych inicjatyw w ogóloo- 
fabrycauych planach.

Tak entuzjastycznego
mai stosunku do propozycji 
młodzieży ze strony dyrekcji 
i kierownictw wydziałów je­
szcze nie było. „Jako pierwsi 
podjęliście problem najistot­
niejszy dla całego kombina­
tu”. „ZMS 
program ambitny, jak 
dotąd". To tylko 
zdania, jakie 
przedstawicieli 
huty.

druga tego rodzaju akcja ZMS 
Slabinga. W ubiegłym roku 
przekazali oni ponad 2 tys. zło­
tych na Centrum Zdrowia Dzie­
cka.
• 3 bm. Zarząd Zakładowy 

ZMS w PPB Hil. gościł 39 oso­
bową grupc młodzieży z Baku.
• Zarząd Wydziałowy ZMS 

z W-l nawiązał współpracę z 
7arządem Klasowrm kl. III E 
ZSZ przy naszej hucie. Współ­
praca ta przyczyni sie do le­
pszego zapoznania przyszłych 
pracowników kombinatu z ży­
ciem organizacji młodzieżowej 
działającej wśród młodzieży 
pracującej.
• W Wydziale Odlewnie zor­

ganizowano brygadę „dobrej 
roboty", przekazano również S 
aktywistów w szeregi kandy­
datów PZPR.

ważniejsze — zrezygnowano 
z „wszystkoistycznych” ogól­
nikowych sformułowań; że 
trzeba wzmóc, powiększyć, 
uaktywnić. Zrezygnowano z 
zadań niemożliwych do do­
kładnego rozliczenia na rzecz 
konkretu. Zaniechano podję­
cia problemu „w ogóle”, a 
wytyczono sobie tylko nie­
które odcinki. Młodzież lubi 
się sprawdzać, lubi widzieć 
wymierne efekty swej pracy. 
Tak więc program ZF uwzglę­
dnia temperament i niecier­
pliwość — tak nieodzowne a- 
trybuty młodości. Ale i także 
— realia.

Oczywiście, ZMS nie wystąnil 
w roli „Zosi — Ssmosi". Opar- 
to się na kierownictwie poli­
tyczno-administracyjnym. Po­
moc bardziej doświadczonych 
towarzyszy jest niezbędna, jeśli 
poważnie myśli się o sukcesie. 
Najważniejsze jednak, ie sama 
inicjatywa nie przyszła „i gó­
ry**, że jest wynikiem wy­
tworzonej przez V Zjazd atmo­
sfery społecznej aktywności i że 
tę aktywność potęguje.

Kronika ZMSsowę Inicjatywy produkcyjne 
ZMS preferowały w głównej 
mierze wzmożony wysiłek fi­
zyczny. Wyłomem były: tur­
niej młodych mistrzów tech­
niki. sprawa kwalifikacji. Ale 
nie wiązano ich w jedną in­
tegralną całość. A już spra­
wa kwalifikacji ograniczała 
się w zasadzie do zdobywania 
..papierka", właściwie nie by­
ło w* nich mowy o systema­
tycznym podnoszeniu wiedzy 
zawodowej już po ukończe­
niu szkół.

Jakości nie robi się wysił­
kiem mięśni. Można ją osią­
gać dokładniejszą pracą, więk­
szą wiedzą fachową, lepszym 
obyciem z nowoczesną techni­
ka, dobrą organizacją pracy. 
Wyniki można zmierzyć 

'kretnymi wskaźnikami 
dukcyjnymi. Tak więc ta 

t ejatywa jest najbardziej
kwatna do sformułowanej na V 
7.jeździe tendencji umacniania 

) narodowej gospodarki przez 
i szeroko rozumiane jej unowo- 
I cześnianie.

• Dobrze pracuje utworzona 
w grudniu ubiegłego roku mło­
dzieżowa zmianą formierzy w 
Odlewni Staliwa. Powstałą z 
inicjatywy 7..MS i pracująca 
pod opieką inż. Zbroi i Iow. 
Kubika zmiana postawiła sobie 
za cel podniesienie wydajności 
pracy i polepszenie jakości pro­
dukcji oraz »cementowanie mło­
dego kolektywu zmiany.
• Na wniosek zetemesowców 

ze z-miany „A” Walcowni Sla- 
bing zebrano w ramach akcji 
„Echa Krakowa" i 7.MS ok. 9 
tys. złotych na książeczkę mie­
szkaniową dla sieroty z domu 
dziecka. 230 pracowników P-65 
przekazało na ten cel należność 
aa pranie ubrań roboczych za 
IV kwartał 1968 r. Jest to już

Gdy w listopadzie, przed 
rozpoczynającą się kam­
panią sprawozdawczą w 

Zarządzie Fabrycznym ZMS 
mówiliśmy o potrzebie podję­
cia przez organizację młodzie­
żową w Hucie Lenina spra­
wy jakości, ani ja. ani nawet 
moi rozmówcy — lepiej zna­
jący problem — nie przewi­
dywali, że inicjatywa nabie- 
rze takiego rozmachu.

Zresztą i dziś, nie wszyscy 
jeszcze uświadomili sobie jej 
rangę. Po 
brycznej wielu 
kowskich 
wnioskuję 
— nie do 
jątkowość 
nicjatywy. 
szym podwórku spotkać moż­
na takich, co z ironicznym u- 
śmiechem odnoszą się do mło­
dych zapaleńców.

Są też i ludzie, którym nie 
w smak są poczynania ZMS. 
Zawsze się trafi biurokrata, 
który każdą innowację trak­
tuje jako przysłowiowy ..do­
pust boży” albo tacy, którzy 
widzą w nowej inicjatywie 
zagrożenie własnej wygodnej 
pozycji. Łatwiej przecież jest 
zrzucić odpowiedzialność za 
fuszerkę na „obiektywne" 
trudności. A jeśli młodzi u- 
dowodnią. że można pracować 
dobrze, nie wszyscy w ich ,.o- 
biektywizm" uwierzą...

Jednak atmosfer* wokół 
sprawy jest dobra. Nawet bar­
dzo dobra. Bez przesady można 
powiedzieć, że eały ZMS w hu- 
eie żyje jakośeią. Stale się o 
tyra mówi, nie tylko na oficjal­
nych naradach, ale i w kołach, 
wśród załóg. Gdy w Konwerto­
rowej kompletowano młodzie- 
ffWłninniiniiiiiiiiiiłiiwiBiirHłiiiiiiiiniiiiniiuuiiiiiiiiiiutiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiinnłiiininiiiiiiuuniiiiłiiiiiiiiiiłiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiHiiiiiiniiiiiitiiniiiiiimtinniHiiiininmitmnimiiinimmmiiłiiiimiHiimi

konferencji fa- 
moich kra- 

znajomych, — jak 
z rozmów z nimi 

końca rozumie wy- 
zetemesowskiej i- 
Czasem i na na-

Notatki z podróży do NRD

nie-

zaprezentował 
nigdy 

niektóre 
słyszy się od

t

kon- 
pro- 
ini- 

ade-

Przed 10-leciem
Szkoły Higienistek

*

■ tr
Szczepienia ochronne prowadzone przez uczennice pod czuj­

nym okiem instruktorki p. Krystyny Kowalczyk.

JAK ZRODZI!.A SIĘ 
INICJATYWA

dłuższego czasu aktvw 
odczuwał ■'otrzebę pod- 
działalności ambitniej- 
niż to miało miejsce do- 

po-

PIERWSZE SUKCESY
Za wcześnie jeszcze, by mó­

wić o produkcyjnych wyni­
kach. Choć i o nich już dało 
by się powiedzieć, mimo, że 
to dopiero kilkanaście dni od 
podjęcia sprawy, a realizacja 
planowo nastąpiła od 1 lu­
tego. Już pisaliśmy o pierw­
szych sukcesach produkcyj­
nych Konwertorowej. W in­
nych wydziałach też dokona­
no usprawnień w organizacji 
pracy...

Największym jednak osiąg­
nięciem będą wyniki polity- 
czno-wychowawcze. Wiado­
mo, sam ZMS rewolucji w 
produkcji nie zrobi. Ma nato­
miast ambicje zrobienia re­
wolucji w świadomości zało­
gi. W spojrzeniu na sprawy 
produkcji. Dalekosiężnym ce­
lem jest wpojenie pracowni­
kom. szczególnie młodym, że 
każdy na swym odcinku jest 
odpowiedzialny za produkt 
finalny huty. Gdy to się uda 
— można będzie powiedzieć o 
pełnym sukcesie.
STANISŁAW NOWAKOWSKI

I
__ i ZMS 

kierownictwa lKcia
,’szej, 
j tychczas. Taka potrzeba 

twierdzona została w rozmo­
wach prowadzonych z młody­
mi robotnikami w locie u- 
biegłego roku. A i na IV 
Zjeździe związku mówiono o 
tym wiele. Były i wcześniej­
sze próby. Współzawodnic­
two. udział w KSR. kwalifi­
kacje itd. Odczuwało sie jed­
nak brak w działaniu organi­
zacji takich poczynań, jakimi 
dla ZMP były patronaty nad 
sztandarowymi budowami 6- 
latki, ochotnicze brygady bu­
dujące Nową Hutę itp. Sło­
wem — brakło zamierzeń, 
które z jednej strony odpo­
wiadałyby nowym czasom, a 
z drugiej — byłyby trudne i 
odpowiedzialne. Stanowiłyby 
zdrowe ujście dla młodzień­
czego buntu przeciw zastanej 
rzeczywistości.

Wreszcie wzięto na tapetę 
najpilniejszy i najtr" 'niejszy 
problem w hucie. Co naj-

STRZAŁ
można określić pro- 

ZMS w sprawie polep- 
jakości produkcji, 

mówi

Od

W „10“
I

Tak 
gram 
szenia 
Wprawdzie o jakości 
się w HiL nie od dziś, zawsze 
stawiano ją na czołowym 
miejscu, ale często na mowie 
się kończyło. Stalownicy wi­
nili wielkopiecowników za złą 
surówkę, walcowników za złe 
walcowanie 
Walcownicy 
rozkładali ręce — taka stal — 
mówili i machali ręką. Oczy­
wiście krzywili się na tych z 
Gorącej itd. Zaczarowane ko­
ło. Nikt nie winien, a wyniki 
słabe.

Nowatorstwo zetemesow­
ców polega na tym, że nie 
próbuje się szukać błędów u 
innych. Patrzy się na to, co 
robi się u siebie.

I jeszcze jedno. Dotychcza-

dobrej stali... 
ze Zgniatacza

Konfrontacje

tysiące

iekiedy Dorównania choć­
by niedalekiej przeszło­
ści z dniem dzisiejszym 

bywają bardzo interesujące. I 
tak też jest w przepadku Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. którą odwiedziłam po 
czteroletniej przerwie. Cho­
ciażby te zewnętrzne oznaki w 
Lipsku: mnóstwo nowych do­
mów. hoteli i pawilonów, co 
nawet uniemożliwia odnale­
zienie znajomych ulic. Buduje 
się ogrom-ie dużo i to bez 
przerwy, jak w ruchu ciągłym 
w huc:e — dniem i nocą. O- 
gromne place budów, coraz 'o 
nowe, gigantyczne gmachy. 
Nic dziwnego, przecież to mia­
sto targowe, które na kolej­
nych Targach Wiosennych — 
już w marcu, powita 
gości z całego świata.

Zwracają uwagę piękne i 
niezwykle funkcjonalne domy 
mieszkalne, z szybkościowymi 
windami. W jednym takim 
gmachu zamieszkują tysiące 
ludzi. Przestronne korytarze, 
wszędzie kwiaty. Mieszkan!a 
duże, w pokojach, tapety. To 
nie tylko oszczędność czasu i 
pieniędzy na malowanie ścian, 
ale również estetyka i prak- 
tyczność. Parkiety solidne, z 
maleńkich klepek łączonych w 
duże kwadraty. Warto by tu 
przysłać na przeszkolenie na­
szych producentów i budow­
niczych...

Nowe rozwiązania architek­
toniczne. Zwraca uwagę nie­
dawno zbudowany dom towa­
rowy „Konsument" wzniesio­
ny w całości z aluminium. 
Błyszczy iuź z daleka w zimo­
wym s’r>ńci. 
wi’le lepsze, 
laty. Można 
bardzo do'-r-, 
rów rrz-dc

Zaopatrzenie o 
niż przed kilku 
powiedzieć, że 
Mnóstwo towi- 

wszystkim pro­
dukcji NRD. al" także z im­
portu — z Węgier. Polski. 
ZSRR. Rumunii. Chin, NRF.

Skończyły sie również kło­
poty nie tak znów odległe z 
artykułami żywnościowymi.

Nieduży budyneczek na Os. 
Stalowym, przypominający 
typowe obiekty przedszkol­
ne. zajmuje szkoła, o której w e 

niewielu mieszkańców Nowej 
Huty. Wskutek rosnącego zapo­
trzebowania na fachowy perso­
nel pomocniczy lekarzy szkol­
nych. w maju 1959 roku założo­
na została Państwowa Szkoła

KONCERT ORKIESTR 
DĘTYCH

„Tajemnica" tej zmiany nie 
trudna do rozszyfrowania. IV 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej całe rolni-two pra­
cuje od lat na zasadzie gospo­
darstw kolektywnych. Począt­
ki nie 
należy i 
nikom 
bardzo 
Zatarła 
różnica 
tosia. Rolnicy mają do dyspo­
zycji teatry i domy kultury z 
prawdziwego zdarzenia, kina 
i kawiarnie. telewizory, gęsta 
sieć sklepów wszystkich branż 
i punktów usługowych. To w 
dii-trm stopniu wpłynęło na 
podniesienie wydajności z 
h-ktara. Ludzie sa zadowole­
ni. Nie ma już wypadków u- 
cieczek do miasta.

W związku z tym obserwu­
je się inne, pozytywne zjawi­
sko. Młodzi rolnicy garną się 
do studiów wyższych, ale o- 
bierają prawie wyłącznie kie­
runki zgodne z ich dotychcza­
sową pracą: agronomię, zo­
otechnikę, zceterynarię. Po 
studiach nikt wiec nie zostaje 
w mieście. Wraca na wieś, 
gdzie z pożytkiem wykorzy­
stuje nabytą w uczelni wie­
dzę.

były łatwe, ale to piż 
do przeszłości. Pracow- 

rolnym zapewniono 
dobre warunki pracy. 

i się w dużym stopniu 
pomiędzy miastem i

TT7’'‘’pn spotkać możr.a 
yy wielu Polaków, jak rów­

nież obywateli z innia-h 
krajów socialistycznych. Po­
magają przy wznoszeniu o- 
biektów przemysłowych. Pracy 
tu wiele, a rak do pracy nie za 
dużo. Stad też obowin-uje li­
stowa że nawet renciści i e- 
meryci mogą pracować pełne 
8 godzin, jeżeli zdrowie im na 
to pozwala. Dużo starszych lu- 
d~i z tego korzysta .zapewnia­
jąc sobie w ten sposób, spo­
kojną i dostatnią starość.

Najciekawsze jednak w tej 
podróży były na pewno roz­
mowy z ludźmi. Ale o tirm w 
następnym numerze „Głosu".

DANUTA RYBARCZYK

Oszczędzić ogródek 

dla dzieci!

Pomóżcie nam, mieszkań- 
osiedla Słonecznego urato- 
narz ogródek wykonany w

com 
U‘ać 
czynie społecznym dla naszych 
dzieci — plsza do nas mieszkan­
ki tegoż osiedla (nazwKia zna­
ne Redakcji). W ogródku trni 
zainstalowano huśtawki, pia­
skownicę i parę ławek. Dziec' 
w cieplejszej porze spędzały tam 
cale dni na zabawie. Obecnie w 
tym miejscu ma stanąć nowy 
blok.

Autorki listu martwią się ni» 
tylko o sam ogródek, który zni­
knąć musi, lecz również o e- 
wentualny brak światła i słońca 
w starszych blokach, którym no­
wy je zasłoni. Autorki listu pro­
ponują zebranie podpisów nod 
petycja wstrzymania budowy 
1 loku. Sądzimy, iż sprawę te da 
się rozstrzygnąć inaczej. Mozę 
Frez. DRN nia sie zainteresuje? 
Albow 'cm sprawę tę trzeba na­
prawdę dobrze wvważyć dla do­
bra stałych mieszkańców os. 
S'oneczr.ego i przyszłych lokato­
rów nowego bloku. Inaczej me 
można. ik.

9 marca, w Hali Widowis­
kowo-Sportowej HiL plonuje 

j sie zorganizowanie dużej im- 
> prezy — koncertu orkiestr 
i dętych Huty „Chorzów" oraz 

Huty im. Lenina, miedzy któ­
rymi to 
coraz 
Ponadto 
weźmie 
naszychI

hutami zawiązują się 
ściślejsze kontakty, 
w imprezie udział 
zespół rozrywkowy 
miłych pości.
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KOMUNIKAT DZIAŁU 
SOCJALNEGO

12 samochodów 
dla Nowej Huty

Jak już informowaliśmy, 
dniu 27 stycznia br. zostało 
przeprowadzone kolejne loso­
wanie samochodów, jako premii 
PKO dla właścicieli książeczek 
oszczędnościowych wystawio­
nych na terenie miasta Krako­
wa oraz województwa krakow­
skiego. W grupie I tj. z wkła­
dami po 6 tys. z! (jedna premia 
przypada na 1.500 książeczek) 
wz.ięło udział 17.226 uprawnio­
nych książeczek PKO. W grupie 
II natomiast, tj. z wkładami po 
9 tys. zł (jedna premia przy­
pada na 1.000 książeczek) wzię­
ło udział 81.281 uprawnionych 
książeczek. Wylosowano 92 sa­
mochody osobowe nastenują- 
cych marek: Fiat 125 p. Wart­
burg Standart 353. Moskwicz 
408. Skoda 1000 MR Wartburg 
de Luxe, Warszawa 204. Syre­
na 104.

Nowa Huta i tym razem mia­
ła w losowaniu dużo szczęścia. 
Spośród 92 przypadło jej bo­
wiem aż 12 samochodów. Oto 
numery książeczek i rodzaje 
wozów: 78.311 US — Syrena 101 
122.98» UO — Syrena 104,...........
US — Skoda 1000 MB.
US — Fiat 125 p. 6'5.511 
Syrena 101, 1.172.2’S US 
rena 101. 1.302.193 US — Syrena 
104, 1.490.°79 — Syrena 104,
1.T.3 614 
1.957.212 
2.1 "8.782 
2.3*9.424

W

4S3.-r>2 
614.241 
us — 
- Sy-

US — Fiat 123 n, 
US — Svrena 101, 

UO — Moskwicz 408, 
1'0 — Syrena 104.

Właściciele wylosowanych
książeczek zawiadomieni boda 
najdalej w ciągu 30 dni od datv 
losowania, o miejscu i terminie 
odbioru samochodu. Zawiado­
mienia będą przesyłane listami

poleconymi pod adresom zgło­
szonym w PKO. Wylosowanie 
premii nie pozbawia prawa u- 
działu w następnych kwartal­
nych losowaniach, pod warun­
kiem pozostawienia wkładu ni 
książeczce. Następne losowanie 
książeczek premiowych z loso­
waniem samochodów osobo­
wych odbędzie się w dniu 26 
kwietnia br. Książeczki takie 
wystawiane są przez wszystkie 
oddziały i ekspozytury PKO o- 
raz uprawnione urzędy poczto­
we i ajencje PKO w zakładach 
pracy. (jd)

Dtiał Socjalny Hil. zawiada­
mia. że już przyjmuje kandy­
datów na kierowników-, wycho­
wawców. lekarzy, pracowników 
kuchni, sprzątające oraz perso­
nel administracyjno-gospodar­
czy (księgowych, intendentów, 
magazynierów) do pracy na ko­
loniach letnich. W br. kolonie 
będą organizowane w następu­
jących miejscowościach: Świ­
noujście, Piwniczna. Porąbka, 
Stalowa Wola, Strsyżów i Wiś­
lica.

Kandydaci zgłoszą się osobiś­
cie z podaniami w Dziale So­
cjalnym. budynek „S” p. 229 
w godz. 8—15.

Medyczna Higienistek Szkol­
nych. Oprócz Krakowa, obiek­
tem takim mogą się poszczycić 
tylko cztery inne m:asta woje­
wódzkie. Efekt tego jest taki, 
że młode absolwentki rozchwy­
tywane są przez zakłady nau­
czania w całej Polsce.

Nauka w szkole trwa 1 rok. 
W tym czasie maturzystki (bo 
tylko takie są przyjmowane) 
przechodzą wszechstronne prze­
szkolę-ie teor tyczne i prakty­
czne. Przedm:otów obowiązko­
wych jest w sumie 1°. a naj­
ważniejsze to: zasady i techni­
ka p-acv higienistki szkolnej, 
higiena szkolna. mjJsro'rio’.og:a. 
anatomia, choroby dziecięce, 

pedagogika. W 
nauki uczennice od- 
praktykc podstawową 
w zakładach naucza- 
równleż w gablftetach 

w Przych. 
oraz Poliklini-

psychologia i 
okrcs’e 
bywają 
zarówro 
nla, jak 
specjalistycznych 
Międzyszkolnej 
ce. Duży nacisk położony jest 
na zaznajomienie przyszłych 

ze stanami pato'o- 
w zakresie wąd po- 
ortodoncji itp. Nieza- 
tego absolwentki, za- 
w szkołach i orzed-

Porady praktyczne
Zdawać by się mogło, że uży­

wanie takiego kosmetyku ja­
kim są perfumy, czy woda ko- 
lońska. należy do spraw pros­
tych. nie wymagających bliż­
szego i dokładniejszego oma­
wiania. Jednak tak nie jest, bo 
umiejętność- doboru i właściwe­
go stosowania wszelkich pach- 
nideł jest sztuką i to wcale nie 
łatwą.

Wody pachnące należą do ko­
smetyków bardzo subtelnych, 
których używanie powinny po­
przedzić próby, powinno się na­
wet w tej sprawie zasięgnąć 
porady otoczenia. Umiejętne i 
właściwe stosowanie perfum i 
wód kwiatowych dodaje dys­
kretnego uroku i podkreśla o- 
sobowość. Znane z. elegancji 
Francuzki twierdzą, że używa­
ny stale ten sam zapach przez 
kobietę, bardziej utrzymuje się 
w pamięci, niż najpiękniejsza 
suknia, czy kapelusz. Kupując 
wody należy pamiętać, żeby za­
pach harmonizował i w pew­
nym sensie podkreślaj tvo któ­
ry reprezentujemy.

Jeżeli chodzi o perfumy, to 
blondynki powinny używać de­
likatniejszych zapachów — bru­
netki mogą sobie pozwolić na 
woń bardziej intensywną. Per­
fumy powinny harmonizować z 
resztą kosmetyków. Nie należy 
mieszać zapachów (np. używać 
mydlą o zapachu jaśminu, kre­
mu różanego i perfum o zapa­
chu fiołków), Wieczorem (w ra­
zie specjalnej wyjściowej oka­
zji), :x> dokonaniu wszelkich za­
biegów kosmetycznych, wystar­
czy dotknąć koreczkiem flako­
nu: szyi, wewnętrznej powierz­
chni nadgarstka, skroni i de­
koltu, w tych miejscach bo­
wiem orzehiegają tętnice, które 
najlepiej przyjmują i utrwala­
ją zapachy.

Nie powinno się używać per­
fum na co dzień, a zwłaszcza 
przed południem. W dnie pow­
szednie — do pracy — można 
używać wody kolońskiej. Przy 
tym wszystkim należy pamię­
tać, że nieprzyjemnej woni sa­
mego ciała nie zabiją nawet 
najlepsze pachnidła i dlatego 
przed ich zastosowaniem, nale­
ży uprzednio dokładnie sie u- 
myć. A. Kog—

zazn.aiomienie
ienistek

■znymi 
stawy, w 
leżnie od 
trudnione 
szkołach będą sprawować bez­
pośrednią opiekę higieniczną 
nad dzieckiem, prowadzić szcze­
pienia ochronne, udzielać pierw­
szej pomocy oraz prowadzić a- 
kcję oświatową.

Oczywiście tak 
ne przygotowanie 
czasie wymfhga 
kadry nauczającej. Bezpośred­
nia opiekę pedagogiczną spra­
wują więc cztery instruktorki 
szkolenia: dyrektor Ireną Ry- 
białek, kierownik szkolenia 
praktycznego i teoretycznego 
Krystyna Kowąlccyk, wykła­
dowca psychologii i pedagogiki 
Stanisława Urbaniak oraz in­
struktorka szkolenia praktycz­
nego Krystyną Swiderską. Za­
jęcia z przedmiotów specjalisty­
cznych prowadzą wysoko kwa- 
lifkowani lekarze specjaliści.

Jak powiedzieliśmy na począt­
ku. w br. szkoła bodzie obcho­
dzić swoje dziesięciolecie. W 
okres:e tym opuściły zakład 354 
absolwentki, n-acrirce na tere­
nie całej Polski. Obecny ..rok” 
liczy 49 uczennic, które już nie­
długo przejdą do pracy zawo­
dowej. troszcząc się o zdrowie 
naszych dzieci.

h

wszech stron- 
w krótkim 

odpowiedniej

Okresowa kontrola wagi i 
wzrostu dzieci szkolnych.

Tekst i zdjęcia: 
JANUSZ PODLECKI'
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POGODA
Luty rozpoczął się od odwilży.

2 lutego temperatura w 
Krakowie wynosiła 10 stopni po­
wyżej zera. Po kilku dniach 
przyszło ochłodzenie, niestety, 
zabrakło tak upragnionego w 
lutym śniegu i słońca. Sytuacja 
atmosferyczna jest tego rodzaju, 
że trudno przewidzieć z całą 
dokładnością, jakie będą dalsze 
losy lutowej pogody. Wydaje 
się. że temperatura utrzyma się 
w pobliżu O stopni oraz nieco 
powyżej, to znowu poniżej. Za­
chmurzenie będzie
duże, opady mogą wystąpić w 
różnych postaciach, a więc śnie­
gu. śniegu z deszczem, deszczu 
bądź mżawki. A tymczasem w 
Zakopanem i w górach ad kilku 
dni panuje wspaniała śnieżna 
zima, warunki narciarskie bar- 
dac dobre. PROMYK

przeważnie

I ak wiadomo, problem za- 
I trudnienia kobiet w Nowej 

Hucie jest jeszcze stale nie 
rozwiązany. Wydział Zatrud­
nienia Prezydium DRN ma 
zarejestrowanych wiele miesz­
kanek Nowej Huty poszukują­
cych pracy.

Wszystkim zainteresowa­
nym przedstawiamy pro­
pozycję Dyrekcji MHD Arty­
kułami Spożywczymi, która 
dysponuje wolnymi etatami i 
póletatami w podległych so­
bie placówkach branży spo­
żywczej, nabiałowej, cukierni­
czej, piekarniczej oraz „Deli­
katesach”. Sklepy te pracują 
na dwie zmiany, otwarte są 
w różnych godzinach, co poz­
woli na ewentualne łączenie 
pracy zawodowej z prowadze­
niem gospodarstwa domowe­
go, opieką nad dziećmi itp. 
Przy zatrudnieniu na pół e- 
tatu można, po odpowiednim 
uzgodnieniu z kierownictwem, 
pracować np. 4 godziny dzien-

Są wolne miejsca pracy

dla kobiet
nie, lub po 8 godzin, co drugi 
dzień.

Kandydatki muszą mieć u- 
kończone 7 klas szkoły pow­
szechnej. ukończony 18 rok 
życia, stale miejsce zamiesz­
kania w Nowej Hucie oraz ak­
tualne zaświadczenie o nieka­
ralności. Wymagana jest tak­
że znajomość dobrego liczenia.

A wynagrodzenie? — Na 
tzw. „przyuczenie zawodu” (po 
7 klasach) przez pół roku — 
900 zł i 10 proc, premii, nastę­
pnie — 850—900 i około 40 
proc. prowizji (stanowisko 
młodszego sprzedawcy). Po

7 klasach szkoły podstawo­
wej oraz co najmniej dwulet­
nie praktyce w handlu — 900 
—1100 zł oraz 40 proc, prowi­
zji (stanowisko sprzedawcy), a 
po średnim 
Zasadnicza 
Technikum 
konomiczne
raz 40 proc, prowizji (stanowi­
sko sprzedawcy, kasjera i 
starszego kasjera).

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Ekonomiczny Dyrekcji MHD 
Art. Spoż. budynek Prezydium 
DRN p. 313. Prosimy o zgła­
szanie się od razu z potrzeb­
nymi dokumentami.

Szczegółowe informacje na 
tablicy przed Wydziałem Za­
trudnienia.

wykszta’ceniu. jak 
Szkoła Handlowa. 
Handlowe, czy E- 
— 900—1300 zł o-
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Ciekawe imprezy MDK

Młodzieżowy Dom Kultury
im. J. Korczaka opracował już 
ramowy plan imprez z okazji 
jubileuszu naszej dzielnicy. M.
in. planuje się młodzieżową 
zgaduj-zgadulę pod hasłem 
„Czy znasz swoją dzielnicę”, 
konkurs fotograficzny na naj­
ciekawsza kompozycję zdjęcia 
z terenu Nowej Huty oraz 
konkurs plastyczny (organizo­
wany wspólnie z Wydziałem 
Oświaty) pn. „Moje osiedle". 
Pierwsze eliminacje tego kon­
kursu odbędą się w szkołach 
podstawowych. Najlepsze pra­
ce będą wystawione w Salo­
nie TPSP.

Z okazji XX-lecia Nowej 
Huty Młodzieżowy Dom Kul­
tury planuje zorganizowanie 
cyklu imprez zespołów wo­
kalnych i solistów Estrady 
Piosenki pn. „Nowa Huta w 
piosence”. Estrada Poetycka 

okolicznościowy 
„Nasze miasto”

piosence".
przygotuje 
montaż pt.
(poezja i proza o Nowej Hu­
cie) z ilustracją muzyczną i 
kompozycjami plastycznymi, 
wykonanymi przez dzieci.

Dużą imprezą będzie wido-

wisko plenerowe pt. „To idzie 
młodość” z udziałem zespołów 
artystycznych MDK, estrady 
piosenki, teatrzyku dziecięce­
go, estrady poetyckiej, pra­
cowni plastycznej, zespołów 
muzycznych i tanecznych.

„To jest nasz dom” — to ty­
tuł planowanej wystawy ry­
sunków i malarstwa pracow­
ni plastycznej, poświęconych 
również Nowej Hucie. Klub 
„Omnibus" ma w swych pla­
nach wystawę znaczków pt 
„Wielkie budowle socjalizmu 
na znaczkach pocztowych”.

Ponadto projektuje się cykl 
spotkań z pionierami budowy 
Nowej Huty (pn. „Oni budo­
wali Nową Hutę") oraz prze­
gląd kronik filmowych, zrea­
lizowanych przez AKF ZDK 
HiL.

Niezależnie od tych planów, 
w okresie od 15 kwietnia bież, 
roku do połowy kwietnia 1970 
r. projektuje się wymianę 
programów artystycznych zes­
połów placówek wychowania 
pozaszkolnego z terenu woje­
wództwa krakowskiego.
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HUTNIK
JAK TO JEST 

Z CENTRALNYM 
OGRZEWANIEM?

Mieszkańcy bloków spółdziel­
czych w Bieńczycach od dłuż­
szego czasu narzekają na kłopo­
ta z centralnym ogrzewaniem. 
Mija rok, kiedy Zarząd SM 
„Hutnik” podjął w tym kierun­
ku usilne starania o zmianę 
istniejącego stanu rzeczy. Wo­
bec niemożliwości rozwiązania 
tego problemu pomiędzy inwes­
torem i wykonawcą, sprawa o- 
gtzewania bloków spółdziel­
czych została skierowana do 
DRN Nowa Huta.

Stan faktyczny jest taki, że 
w zasadzie wszystkie bloki, za­
równo spółdzielcze jak i inne

Z PTTK do NRD
Zakładowy PTTK 

I.enina zaprasza na 
kolejową (Pociągiem 
do NRD. Trasa: V. ro- 

Berlin

Oddział 
Huty im. 
wycieczkę 
Przyjaźni) 
cław — Berlin — Poczdam 
Wrocław. Termin wyjazdu: 
— 26 marca. Cena łącznie 
2.235.

22
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w Bieńczycach mimo wielu 
prób nie uzyskały pozytywnego 
protokołu oznaczającego, że we 
wszystkich mieszkaniach przy 
temperaturze zewnętrznej —5 st. 
C. (wyjątkowo 0 st. C.) panuje 
temperatura 18 st. C. W sumie 
tych budynków jest 131 na ko­
niec 1968 r.

Zarząd SM „Hutnik” stoi 
na stanowisku prezentowanym 
przez członków, że czas juz > a- t--.—-

za komisjami nie przy- 
pracownicy, by wreszcie 

dotychczasowe braki. 
SM „Hutnik" wskazał 
rozwiązanie tego pro- 

wzorach warszaw- 
~___ eks'

ploatacfi w zakresie centralnego 
ogrzewania przejmuje specjali­
styczne przedsiębiorstwo ener­
getyki cieplnej, a usterki usu- 

■ wa się na bieżąco. Rezultatem 
1 t-go jest zmniejszenie się skarg 

o 77 proc, w okresie od 1963 — 
1967 r. U nas skargi rosną z 
każdym nowoodda"vm blo­
kiem. Świadczą o tym także 
zbiorowe wystąpienia np. mie­
szkańców bl. 3, 4, 9, 10, 14, 15 
os. J. Strusia.

Najlepiej działające komisje 
nie rozwiążą tego problemu. O- 
czekujemy od Prezydium Rady 
Narodowej m. Krakowa i pod­
porządkowanych jednostek sku­
tecznych decyzji.

przerwać tę zabawę. Mimo o- 
bietnic, 
chodzą 
usunąć 
Zarząd 
zresztą 
blemu na 
skich, gdzie budynek do

CO W TYGODNIU?
KINA

Krótko
LK — DLA MŁODZIEŻY
Osiedlowe koła Ligi Kobiet 

organizują, szczególnie w kar­
nawale, różnego rodzaju za­
bawy i imprezy dla młodzie­
ży. Ostatnio do udanych tego 
typu imprez zaliczyć należy 
zabawę w świetlicy os. Stalo­
wego, urządzoną przez tu­
tejsze koło LK.

NZG W SEZONIE LETNIM 
W bici, sezonie, w ramach 

działalności letniej NZG, prze­
widziane są ogródki przed 
kilku zakładami, z których 
każdy dysponować będzie 30 
— 40 miejscami sezonowymi. 
Planuje się zorganizowanie o-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦
gródków przy restaura­
cjach: „Wisła", Nowoczesna”. 
„Halinka” oraz kawiarni 
„Motaika” (b. „Krasnolu­
dek”). Ponadto czynne będą 
dwa pawilony sezonowe ty­
pu „Krakus” na Skarpie i w 
Ośrodku Sportowo - Wypo­
czynkowym na Zalewie.

„W KRĘGU POLSKIEJ 
PIOSENKI”

To tytuł konkursu, zorgani­
zowanego przez Ognisko Mło­
dych ZMS ZDK HiL z oka­
zji 25-lecia PRL oraz XX-le- 
cia Nowej Huty. Zgłoszenia 
piosenkarzy amatorów przyj­
muje Ognisko codziennie w 
godzinach od 14 do 20. Należy 
je składać do 15 lutego. Za­
chęcamy do udziału w kon­
kursie^.

aoooooooooooooooooooooooooooooooooooooo^o

Aby jeść smaczniej w lokalach NZG
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Poważne osiągnięcia ma na 
swym koncie laboratorium 
kontrolne przy Nowohuckicn 
Zakładach Gastronomicznych, 

działające na terenie naszej 
dzielnicy od maja 1966 r. Pla­
cówka ta składa się z szeregu 
działów, m. in. pracowni chemi­
cznej. mikrobiologicznej, anali­
zy sensorycznej, pokoju Wago­
wego, kuchni doświadczalnej, 
magazynów.

laboratorium prowadzi pra­
ce dla przedsiębiorstw podleg­
łych KZPII w zakresie jakości 
wyrobów gastronomicznych pro­
dukowanych zarówno przez za­
kłady. jak i pracownie produk­
cji pomocniczej, daje laborato­
ryjną ocenę higieny produkcj: 
gastronomicznej.

Moda

*

W swe; pracy laboratorium o- 
piera się na najnowszych zdoby­
czach r.auki, ponadto korzysta z 
doświadczeń Katedry Towaro­
znawstwa WSE.

Poszczególne działy laborato­
rium wyposażone są w najnowo­
cześniejsze urządzenia i aparaty. 
Szczególnie pracownia sensory­
czna jest jedną z najnowocześ­
niejszych w Polsce. Na uwagę 
zasługuje zobowiązanie z okazji 
V Zjazdu PZPR — przeszkole­
nia młodzieży, zdającej wstępne 
egzaminy do szkół gastronomicz­
nych.

W pracowni chemicznej wyko­
nuje sic m. in. takie badania, jak 
oznaczenie tłuszczu, kwasowoś­
ci, skrobi:, cukrów. Zadaniem 
pracowni mikrobiologicznej jest 
badanie stanu zakażenia produk­
tów gastronomicznych itp. W ku­
chni doświadczalnej opracowuje 
się produkcję nowo wprowadza­
nych potraw, jak również spra­
wdza przepisy kulinarne już wy­
dane i opracowuje się ich wska­
źniki wzorcowe dla pracowni 
chemicznej.

Laboratorium miesięcznie wy­
konuje około 400 analiz chemicz­
nych, 50 analiz mikrobiologicz­
nych. w kuchni doświadczalnej 
opracowuje sie około 30 produk­
cji wzorcowych. bg

Uczestnicy otrzymaią 103 DM 
w tym ekwiwalent za obiady i 
kolacje w NRD; w programie 
zwiedzanie stolicy NRD wraz z 
Muzeum Pergamon oraz w Pocz­
damie: Cecilienhof, Nowego Pa­
łacu i parku.

Informacji udziela i zgłosze­
nia przyjmuje Biuro Oddziału 
PTTK Huty im. Lenina Cen­
trum Adm:r.istr4ćyjne HiL, Bu­
dynek ,3”, tel. 446-60, wewn. 
23 26.

Ogłoszenia drobne
KOREPETYCJI udziela mgr 

matematyki, pracownik nauko­
wy. Zgłaszania ne nr tel. 428-99.

MISTRZEJOWICE
Wyrosły już pierwszo bloki 

o-. Mistrz« jowice. Jest to 
pierwsze w całości budowane 
osiedle SM „Hutnik” i w na­
stępnych latach największy 
plac budowy nie tylko Nowej 
Huty ale i całego Krakowa. Za­
budowa Mistrzejowic będzie 
realizowana poprzez cztery o- 
siedla noszące dziś umowne 
nazwy czterech pór roku. Ele­
mentem ’»czar— -■« będzie zes­
pół centralnych placówek usłu­
gowych i handlowych. Poprzez 
szosę nr 2 Mistrzejowice uzy­
skają połączenie drogowe i 
tramwajowe z Bieńczycami. 
Pierwsze osiedle budowane w 
chwili obecnej to miejwe za­
mieszkania dla ok. 10—12 tys. 
osób. W bieżącym roku w 9 no­
wych budynkach zamieszka 660 
rodzin.

Bardzo modny praktyczny u- 
biór, tzw. spódnica-bezrekaw- 
nik. Prezentowany model jest 
oryginalny przez to, że dolna 
część, to poprestu spodnie — a 
więc jest to fason wspaniale 
nadający się na wycieczki, no 
i oczywiście do pracy.

ŚWIT od 7 do 9 bm. godz.
15.30, 18.00 i 20.30 „Bunt” pro­
dukcji japońskiej, dozw. od lat 
16, od 10 do 13 bm. godz. 15.30, 
18.00 i 20.30 „Dżingis-Chan” 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 16. Od 14 do 20 bm. godz.
15.30. 18.09 i 20.30 „Ciężkie cza­
sy dla gangsterów" produkcji 
francuskie:, dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała sala od 5 do 8 
hm. godz. 15. 17 i 
i białe” produkcji 
od lat 16. od 9 do 
15.00, 17.30 i 20.00 
nami ringu" produkcji USA, 
dozw. od lat 16 od 13 do 16 bm. 
godz. 15.00. 17.15 i 19.30 „W cie­
niu dobrego drzewa” produkcji 
USA. dozw. od lat 14.

Światowid <xi 7 do 12 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Na­
pad stulecia” produkcji angiel­
skiej. dozw. od lat 16, od 13 do 
17 bm. godz. 16, 13 i 20 „Kie­
runek Berlin” p-odukcji pol- 
sk!ci, dozw. od lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala do 8 
bm. godz. 15. 17 i 19 „Ucie®’ka 
w milczenie” produkcii NRD, 
dozw. od lat 14. od 9 do 12 bm. 
godz. 14.45. 17.15. 19.30 „Dar­
ling” produkcji angielskiej 
dozw. od lat 18. od 13 do 16 bm. 
godz. 15,17 i 19 „Żywot Mate­
usza” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 16.

SFINKS godz. 15.45. 18.09 ł
20.15 od 6 do 9 bm. „Włóczęgi
Północy” produkcji USA. dozw. 
od lat 7. od 10 do 12 bm. „Ko­
chankowie z Marony” produk­
cji polskiej, dozw. od lat 18, od 
1.3 do 16 bm. „Old Surehand” 
produkcji jugosłowiańskiej,
dozw. od lat 11.

TEATR LUDOWY
8 i 9 bm. godz. 19.15 „Filip z 

z prawdą w oczach”. 19 bm. te­
atr nieczynny. 11 i 12 bm. godz.
19.15 „Filip z prawda w cezach”, 
13 i 14 bm. godz. 19.15 „Ballada 
Wigilijna".

7DK HIL.
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

8. II. godz. 18.30 — filmy krót­
kiego metrażu pt. „Mój teatr". 
„Szkoła Kenara”. „Powstałe 
film”. 12. TI. godz. 18.70 —
Klub Dobrej Książki. Wieczór 
poświecony twórczości poetyc­
kiej Bolesłswa Leśmiana. Pre­
lekcja Marty Wyki — Hussa- 
kowskiej. 14. TI. .godz. 13.30 
Studium Wiedzy — z crklu ¡,U. 
źródeł religijnych mitów” — 
prelekcja pt. „Życiorysy bo- 
gów” — prowadzi mgr F. Da­
niel.

19.15 ..Carne 
USA. dorw. 

12 hm. godz.
„Między li-

OGNISKO MŁODYCH 7.MS
11. II. godz. 18.30 

ło:’ - ' ~ ’
dramatyczna Stanisława 
pisńskiego 
tru im.
Zamków, 12. II. godz. 13.30 —
z cyklu „Konfrontacja postaw 
życiowych” — „Wizia i rzeczy­
wistość” — spotkanie z działa- 
c’ami społecznymi. 13. II. godz. 
18.30 — cykl „Czwartki na we­
soło”, „Młodzieżowe rytmy” — 
występ zespołów gitarowych 
Ogniska Młodych". 14. II. godz. 
9 do 17 — Wszechnica społecz­
no-polityczna — „Patriotyzm, 
Internacjonalizm i nacjonalizm”, 

14. II. godz. 20 spotkanie dys­
kusyjnego klubu filmowego — 
projekcja filmu fabularnego. 
Dyskusję prowadzi mgr M. Ma- 
latyńska.

OGNISKO D7TF.CIĘCE 
ZDK HiL

8. IT. godz.. 17 — „Klub Pod­
wórze", „Turniej wiedzy” — 
zgaduj-zgadula z nagrodami. 11.
11. godz. 17 — konkurs plas­
tyczny pt. „Martwa natura" — 
prowadzi mgr E. Januszkowska.
12. n. godz. 17 — Konkurs wo­
kalny pn. „Nowa Huta w pio­
sence” (III etap). 15. TT. godz. 
17 — „Klub Podwórze”

ków Teatru
Klub Mi- 
twórczość 

Wys- 
— mówi reż. Tea- 
Słowackiego. Lidia

Z notatnika obserwatora
WIRUS NIE USTĘPUJĘ

Nie osłabła jeszcze w naszym kroju epidemia 
wirusowej grypy Hono-Kong. Również w Kra­
kowie i Nowej Hucie chorują na nia tysiące lu­
dzi, cyfry zmieniają się z dnia na dzień. Wic1® 
prz’i tym jest typowych nrzeziębień oraz gryp 
zu-ykłych. Na podziw zasługuje w tym trud­
nym okresie wytrwała praca białego person®!« 
u- przuchodniach. Nawet lekarze z Sanenidu 
włączyli się w akcję antygrypową, uzupeł­
niając również chorujące zespoły w przycho­
dniach.

Pełne ręce roboty maja pracownicy aptek no­
wohuckich. Wprawdzie grypa również ima s’c 
pracowników farmaceutycznych, jednak apteki 
pracują w zwiększonym tempie.

W Kombinacie ostatnio przypadano około kog 
zachorowań dziennie. Trudno określać to odra-‘ 
zu jako wirus Hong-Kong, jednak są to: grypa, 
przeziębienia oraz zachorowania z objawami 
’•osobnymi do Hong-Kong. Personel p-zuchodni 
ZLZ w hucie pracuje ze zwiększoną ofiarnością, 
nawet kierownictwo ZLZ pracuje w przycho­
dniach, uzupełniając braki, nowsto.iace w wy­
niku zachorowania lekarzy. Na szczęście nie ma 
przypadków cięższych.

SOBOTA
11.25 „Teresa” — nowela film. 

1130 Geografia (kl. VI). 15.25 TV 
Kurs Rolniczy. 16 Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci. 16.19 
Program publicystyczny. 16.35 
Dziennik. 16.45 Gawędy wilków 
morskich. 17 Pływające gwiazdy. 
18.00 Teatr M’odego Widza. 18.55 
Szkice ukrsińakle. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.05 „Tere­
sa” — nowela film. 20.30 „Tele- 
neho”. 21.20 Mistrzostwa Europy 
w leżdzie fimirowej na lodzie. 
22.15 Dziennik i w’ad. snort. 
22.35 ,.Pewne«o raz”” — film 
węgr. 23.15 Śpiewa Tom Johns,

NIEDZIELA
Kurs rolniczy. 9.50 PKF, 

Melodie na dzień dobry. 
„Stawka większa niż żv- 
11.20 „Sezam muzyczny”.

9.05 
10.00 
10.25 
cie”. 
12.05 Dziennik. 12.15 „W starvm 
kinie”. 13.10 Olimpiada rolnicza. 
14.00 Dla dzieci. 14.50 „Piórkiem 
i węglem”. 15.10 „Cyrkowy 
wóz”. 16.15 Mistrzostwa w jeź- 
dzie fig. na lodzie. 18.00 Polaru 
na frontach TI wojnv świat. 18.25 
Estrada literacką. 19.20 Dobrą— 
noc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Bez­
kresne niebo” film USA. ’”.15 
Wiad. sportowe. 22.25 Film 
„Ewa”.

PONIEDZIAŁEK
15.39 Politechnika. 16.35 Dzien­

nik. 16.45 Dla dzieci. 17.30 „Echo 
Stadionu”. 17.55 „Lekarz w fa­
bryce”. 18.20 Kronika. 18.40 „Eu­
reka”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr: „Wa­
chlarz lady Windermere”. 21.35 
„Panorama literacka”. 22.15 „Ki­
no Krótkich Filmów”. 22.40 
Dziennik.

WTOREK
9.00 Program dla szkół: język 

polski. 10.20 „Zdradzona ziemia” 
film radź. 12.00 Program dla 
szkół. 12.45 Przvsposob:enie rol­
nicze. 15.30 Politechnika. 16.35 
Dziennik. 16.45 Kronika. 17 90 
Telewizyjny Ekran Młodych. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
29.05 „Wsrwscy do domu" — 
film włoski. 21.55 „Kto wycho­
wuje studenta". 22.25 Dziennik.

ŚRODA
9.00 „Wszyscy do domu” — 

film wioski. 10.55 Program dla 
szkół. 15.00 Matematyka w 
Je. 15.30 Politechnika. 
Dziennik, 16.45 ..Klub pod Smo­
kiem". 17.20 Kronika. 17.35 „Go­
rąca linia”. 18.10 Sv]wetka 
nozvtora. 18.45 „Rok 2000”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 29.05 
„Alfred Hitchock przedstawia". 
20.50 ............................. .....
21.30 
film
22.30

szko-
16.35

„Go- 
kom-

„Światowid”. 21.20 PKF. 
„Tortura nadziei” — poi. 
telew. 22.00 „Pejzaże” 

Dziennik.
CZWARTEK .

9.55 Program dla szkół: histe­
ria. 10.25 ~
film 
szkół 
z sc ja 
nika. 
kran 
kram. 18.00 Kronika. 18.15 ..Czło­
wiek a ziemia”. 18.45 „Stara 1 
nowa scena baletowa”. 19.20 Do-, 
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Nad Odrą i Bałtykiem”. 20.33 
„Poza nawiasem” — film ang. 
22.00 „Refleksje”. 22.30 Dzien­
nik.

„Poza nawiasem" — 
ang. 12.45 Program dla 
jęz. polski. 13.15 „Mechar.:- 
rolniotwa”. 15.30 Politeeh- 
16.35 Dziennik. 16.45 „F- 
z bratkiem”. 17.50 Tele-

PIATEK
10.00 „Jej życie" — film radź. 

11.55 Program dla szk. 15.10 
..Wybieramy zawód". 15.30 Po­
litechnika. 16.35 Dziennik. 16.45 
„Zręczne rece". 17.00 „Miś z P- 
kienka". 17.20 Kronika. 17.35 
„Nie tvlko dla pań”. 17.55 „Den 
Kichot” — film cz. TL 17.20 
Wszechnica TV. 18.50 „Defini­
cje" — teleturniej. 1°.?9 Dobrs- 
rcc. 10.30 F>zie"-'V. ’9.95 „Czwar­
tą sprana”. ’9.35 Teatr — A. 
Strindberg ..Taniec śmierci” 
?• 45 „m min'lt rreęy.zU”. ’1.55 
..Na yzykład Golczewo”. 2230 
Dziennik.

t^üiiininmtntt't'iijiRrqnn)
BRYLUJĄCE NAZWISKO

W życiu kulturalnym Krakowa i Nowej Hu­
ty dn odnotowania mam’i ostatnio szereg suk­
cesów, również w noszyeh teatrach. Dwa wia­
tą się z Ernestem Bryllem. autorem, „Rzeczy Li­
stopadowe’" wystawionej w Teatrze Słowackie­
go oraz „BaVady wigilijnej", granej w Teatrze 
Ludowym. IV obu tych sztukach udział błocą 
czołowi aktorzy oraz realizatorzy obu teatrów. 
Fmest Bryll wszedł więc również "a scenę no­
wohucka, na której warto byłoby obetrzeć rów­
nież inne jego sztuki, jako że jest to dramaturg 
nieustannie pisząey, a interesujący się żywo 
współczesnością.

Sumując wrażenia z pierwszych tygodni no‘ 
tręgo roku trzeba powiedzieć, żc zaciął sie on 
w naszej dzielnicy niena ¡garze’, feilt ehodzi o 
teatr, spotkania kulturalne itd. Np. wydarze­
niem w kombinacie było snotkanie załogi Od- 
lewni Żeliwa z pisarzami Wlad’is'a’rem Machej- 
kiem oraz Janem Zychem z okazji bydgoskiego 
Ziazdu Literatów w początku lutego br. Spotka­
nie to odbyło się w przerwie w pracy o a hall 
produkcymej. a więc w raczej niezwykłej sce­
nerii. 1 dziwna rzecz: zarówno fragmenty no­
wie id, jak i mowa wiązana brzmiały tutai au- 
te.atycznie i gorąco. Może nawet prawdziwie), 
niż w pięknej sali. Coś w tym jest.

ik.
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Finał hotelowej olimpiady

W konkursie „23 lat I.WP” zwyciężył T. Osiński (20 punk­
tów), 2 miejsce, rają! II. Morawski. 3 — St. Pająk. Konkursy 
prowadzi! aktor Teatru Rozmaitości w Krakowie Aleksander 
Polek.

Jury konkursu: przew. pik T. Kępski, Cr.. Idzik, mgr J. *»• 
bicki. J. Dudzik, K. Malak, A. Dałkowski.

O'statnim akordem tegorocz­
nej olimpiady kulturalnej 
hoteli hutniczych była uro­

czystość zakończenia tej impre­
zy w sali teatralnej huty. U- 
dział wzięli: sekretarz KF tow. 
J. Nowotny, sekretarz RZK tow. 
A. Dałkowski, dyrektor admini­
stracyjny tow. J. Kania, wice­
przewodniczący Prez. DRN tow. 
H. Dudzińska, kierownik Wydz. 
Kultury tow. A. Siatkowska, 
przew. centralnego samorządu 
hoteli hutniczych tow. Cz. Idzik. 
Wartę przypomnieć, że w o- 
limpiadzie uczestniczyło 6 tys. 
pracowników — mieszkańców 
hoteli. I miejsce — wśród 21 ho­
teli — zajął hotel nr 39 (DMH) — 
jego dorobek, to 389 punktów. 
Nagroda -wyniosła 2.000 zl, II 
miejsce zajął ex equo hotel nr 38 
i hotel HPR (nagrody po 1.500 
zł). III miejsce — hotel nr 40 
(DMH), nagroda 1.000 zł.

W ramach olimpiady roze­
grano m. in. konkursy: „wie­
czorek u hutników”, ..najeste- 
tyczniejszy hotel”, „nasze zain­
teresowania i inicjatywy”, „Klu­
by miłośników radia”, „25 lat 
LWP", ponadto konkursy czy­
telnicze i oświatowe.

Na finałowej imprezie wystą­
pił wojskowy zespół estrado­
wy „Desant”.

Tekst i zdjęcia:
J. Brożek

Zwycięzcy olimpiady odbierają z rak sekretarza KF fow.
J. Nowotnego nagrody. Od lewej: T. Mróz, J. Stawowczyk, 
J. Kania, W. Fronczak.

Taki „desant” nie jest groźny: 
wy. wojskowy zespół estrado-

Śpiewa Zosia Sotoła, znana 
dobrze nowohuckiej publicznoś­
ci członkini zespołu „Desant”.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

Andrzej Przypkowski
lica miłosierdzia” — Akcja po­
wieści toczy się we Francji w 
czasie ostatniej wojny. Głów­
nym bohaterem jest syn pol­
skiego emigranta.

MON, cena 13 zł.
Madelcine Riffaud — „Wśród 

wietnamskich partyzantów” — 
Autorka była czynną działacz­
ką francuskiego ruchu oporu — 
obecnie jako dziennikarka od­
wiedziła obóz nartyzantów 
Wietnamskiego Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego. Opisuje ży­
cie i zmagania Wietnamczyków 
z okupantem.

Iskry, cena 10 zł.
Ryszard Rowiński — „Połud­

nik 15” — Zbiór reportaży kra­
jowych. za które autor w 1965 
roku otrzymał nagrodę im. Ju­
liana Bruna oraz pierwszą na­
grodę w ogólnopolskim konkur­
sie na temat Ziemi Lubuskiej 
ogłoszonym z okazji . 20-!ecia 
PRL.

Wyd. Poznańskie, cena 13 zł.
Ebm Welk — „Sprawiedliwi 

z Kumerowa” — Akcja powieś­
ci toczy się na przełomie XIX 
i XX wieku na wsi niemieckiej. 
Jest to dalszy ciąg wydanej w 
1964 roku książki pt. „Poganie 
z Kumerowa”.

PIW. cena 15 zł.
Zdzisław Kazimierczuk — 

„Pożegnanie taboru” — Książ­
ka o Cyganach. Autor przepro­
wadza porównanie między ko­
czowniczymi nawykami a osia­
dłym trybem życia do jakiego 
stopniowo przechodzą obecnie 
Cyganie. W tekście wiele bar­
dzo dobrych zdjęć.

Wyd. Lubelskie, cena 16 zł.

Xqcik filatelistyczny

Ptaki chronione
Kolekcjonerów znaczków o 

tematyce przyrodniczej zainte­
resuje z pewnością barwna se­
ria znaczków czechosłowackich 
przedstawiająca ptaki chronio­
ne. Scr’a składa się z siedmiu 
wartości: 30, 40. 60, 80 h oraz 
1.00. 1.40 i 1.60 kcs. Na znacz­
kach przedstawione sa następu­
jące ptaki: drop, dzika kaczka- 
cyranka. dzika kaczka-krzyżów- 
ka. czapla, czajka, czarny bo­
cian i remiz.

kp

REŻYSERIA: MASAKI KO­
BAYASHI

PRODUKCJA: JAPOŃSKA 
KINO „ŚWIT”, 7—9 BM.

Ten szerokoekranowy dra­
mat samurajski rozgrywa się 
w roku 1725. w okresie szczy­
towego rozwoju feudalizmu, w 
epoce Tokugawa. Film przed­
stawia historię samuraja, któ­
ry odważył sie wystąpić prze­
ciwko swojemu przełożonemu 
— feudałowi sprawującemu 
władzę absolutną. Scenariusz 
oparto na powieści Yasuhiko 
Takiguchi. wybranej spośród 
trzystu książek obrazujących 
ten okres historii Japonii. 
„Bunt” zrealizowano dla ucz­
czenia 35 rocznicy powstania 
wytwórni filmowej „Toho”.

„NAPAD STULECIA”
REŻYSERIA: JOHN OLDEN. 
I CLAUS PETER WITT 

PRODUKCJA: ANGIELSKO- 
ZACHODNIONIEMIF.CKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 7—12 

BM.
Rok 1963 zapisał się w anna­

łach kryminalistyki rabun­
kiem, jakich mało: kilkunastu 
zamaskowanych osobników o- 
grabiło wagon Angielskiego 
Królewskiego Pociągu Poczto­
wego. unosząc łup wartości 
2.6 min funtów szterlingów. W 
wyniku żmudnego śledztwa 
aresztowano wszystkich spra­
wców naoadu; jeden z więź­
niów zbiegł i przebywa na 
wolności. Policji brytyjskiej 
udało się odzyskać jedynie 1/7 
łupu.

Te autentyczne wypadki sta­
ły się kanwą filmu, który 
wszyscy amatorzy mocnych 
wrażeń z pewnością przyimą 
z zadowoleniem, jako pełen 
emoc’i film kryminalny.

„DŻINGTS CHAN” 
REŻYSERIA: HENRY LEVIN 
PRODUKCJA: ANGTELSKfł-

IUC-OSLOWT4ŃSKO - NIE­
MIECKA (NRFł

KINO: „ŚWIT". 10—13 BM.
„Dżingis Chan” należy do 

gatunku wielkich historycz­
nych widowisk filmowych. 
Mistrz tego rodzaju filmów, 
amerykański reżyser Cecil B. 
de MiUe. twierdził przy tym. 
że widz chodzi na jego filmy 
nie po to. by sie uc/yć his­
torii. p’e no to. aby sie dobrze 
zabiwić. Henry Levin wierny 
jest zasadom mistrza: jego 
onc.wiefć o Dżing!s Chanie ma 
niewiele wspd’nego z prawdą 
historyczną. Film zrealizowa­
no (w kolorach i na szerokim 
ekranie) z dużym rozmachem, 
plenery kręcono w Jugosławii.

„KIERUNEK BERLIN” 
REŻYSERIA: JERZY PAS­

SENDORFER
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 13— 

18 BM.

Udział polskich żołnierzy w 
najważniejszej operacji II 
wojny światowej — w ostate­
cznym rozgromieniu armii fa­
szystowskiej i zdobyciu Ber­
lina — nie znalazł dotąd o- 
świetlenia w filmie fabular­
nym. Nie przypadkowo zada­
nia teeo podiął się Jerzy Pas­
sendorfer. W jego twórczości 
temat wojenny zajmuje wy­
jątkowo ważne miejsce. Od 
„Zamachu” przez „Zerwany 
most”. „Skąpanych w ogniu" 
i ..Barwy walki” Passendor­
fer wytrwale kontynuuje swą 
wi.->loodcinkową epopeje bata­
listyczną, której bohaterami 
są żołnierze w mundurach i 
partyzanci, walczący o Pol­
skę — w kraju.

Rralizacia filmu ..Kierunek 
Berlin” zbiegła się z obchoda­
mi 25 rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego. Był 
to jeden z największych w 
dziejach naszej kinematografii 
wyczynów' organizacyjnych. W 
niecałe 3 miesiące powstał 
film z największymi scenami 
batalistycznymi, jakie kiedy­
kolwiek filmowano w Polsce. 
Brio to możliwe przede wszy­
stkim dzięki niezwykle ofiar­
nej pomocy Wojska Polskiego.

W rolach głównych zoba­
czymy wielu świetnych i po­
pularnych aktorów, m. in. 
Wojciecha Siemiona, Jerzego 
Jngałł», Krzysztofa Chamca, 
Stanisława Milskiego oraz An­
drzeja Fogla.

Film jest czarnobiały, szero­
koekranowy. (dr)

WYJAŚNIENIE
Jak raprime Czyteł»icy 

zauważyli, w określeniach 
wyrazów krzyżówki w po­
przednim numerze „Głosu” 
brakowało trzech haseł. 
Błąd powstał nie z naszej 
winy, otrzymaliśmy bowiem 
od autorów rozrywek umy­
słowych mylny tekst. Serde­
cznie za to przepraszamy 
wszystkich amatorów krzy­
żówek. a jednocześnie infor­
mujemy. że w lo owaniu na­
gród — bonów książkowych 
beda brały udział również 
niepełne rozwiązania krzy­
żówki z. nr 5. bez wyrazów, 
którsch określenia zostały 
pominięte.

Satyra w prasie KRZYŻÓWKA

Zachodni dziennikarz: — Ta gwiaździsta noc przeszkadza 
mi zakończyć artykuł o technicmym zacojaniu ZSRR...

(„Prawda”)

Poziomo: 1. język L. Zamen­
hofa, 6. śpiewa o nim Grześko­
wiak. 11. podanie cech charak­
terystycznych czegoś na piśmie, 
12. jest kakaowe, kokosowe, 
palmowe i śmietankowe. 14. ko­
lor w kartach, 17. ponad mi­
lionowe miasto na wyspie 
Honsiu, 18. chrześcijanin dla 
muzułmanina, 19. aktorka ma­
jąca ponoć najpiękniejsze r.ogi 
na święcie, 20. dodatnia elektro­
da. 2f gatunek 22. 

kraina hist. w pn.-zach. Grecji, 
23. lekki strach, 26. przyziem­
ne krzewinki, zioła i trawy 
leśne, 29. nauka o psach, 30. w 
oczach lub na rzece.

Pionowo: 2. pije się ją przy 
zgadze, 3. tarcza używana przez 
Zeusa i Atenę, 4. rocznik, 5. 
przedłużenie sukni damskiej, 7. 
pośrednik przy zawieraniu za­
kładów na wyścigach konnych. 
8. nauka o koniach, 9. kolonia 
grecka, na miejscu której pobu­

dowano Konstantynopol. 10. za­
stępca rektora, 13. nazwa war­
szawskiego tygodnika ilustrowa­
nego, 15. polski motorower, 16. 
uczucie pieczenia w przełyku, 
24. narzędzie rolnika. 25. ptak 
chodzący za pługiem. 27. jed­
nostka siły, 28. wiadomość w 
kopercie.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 5 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. stratosfera. 7.

pług, 9. Nemo. 12. Rea. 13. gra, 
14. suseł, 15. iskra, 17. junak, 
18. Wielopolski, 19. cysta. 21. -u- 
pia, 23. Chile. 25. udo, 26. sok. 
27. koję, 29. wrak, 31. potępie­
niec.

PIONOWO: 2. tył. 3. Argus. 4. 
finał, 5. rum. 6. armistycjum, 7. 
park, 8. kosmopolita, 10 ogon, 
11. markietanka. 16. arena, 17. 
jasyr. 20. szok, 22. pisk. 23. cie­
lę, 24. Erwin. 28. oko, 30. Ate.

WIRÓWKA
1. analogia. 2. Mandalaj, 3. 

Zakopane. 4. przemiał. 5. margi­
nes, 6. rzeszoto, 7. antypody, 8. 
operacja.

----•----
BONY KSIĄŻKOWE 

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 4 WYLOSOWALI:

1. Adolf Bugno — Nowa Hu­
ta. os. Centrum D, bl. 8 m. 130: 
2. Michał Serafin — Nowa Hu­
ta. os. Urocze 5 m. 43; 3. Stani­
sław Osika — Nowa Huta, os. 
Jagiellońskie bl. 6 m. 100; 4. 
Anna Mikuszewska — Kraków, 
ul. Kazimierza Wielkiego 34 m. 
5; 5. Grażyna Litwińska — No­
wa Huta, os. Centrum C. bl. 3 
m. 22.

Uwaga: bony wysyłamy docz- 
U.

POZIOMO: 1. pojemność stat­
ku. 4. jarzyny marynowane w 
occie, 5. ciastko z pianki, 8. 
zwierzę przychodzące do wozu, 
10. dokuczliwy owad, 11. etap 
walki bokserskiej.

PIONOWO: 1. pajak wodny, 
2. polecenie, rozkaz, 3. pionowe 
wcięcie w zboczu górskim. 6. 
druga epoka trzeciorzędu. 7. 
imię żeńskie, 9. rzeka graniczna 
między ZSRR i ChRL.

----•----

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
14 lutego br. Wśród czytelni­
ków. którzy nadeśła prawidło­
we rozwiązania, re-lakc a rozlo­
suje nagrody — bony książ­
kowe.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW, iVIKLOPOLE I

A-®


